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l i . i i  J 0 1 .
Przed la ty  30 wyszła książka Szczepano- 

wskiego p. t. „N ędza Galicyi11. W rażliwy 
jego um ysł przedstaw ił niedom agania ekono­
miczno Galicyi w  jask i awem świetle. — 
Ju ż  wówczas odzywały się poważne głosy, 
karcące przesadne przedstawienie rzeczy i 
postponowanie te j dzielnicy P o lsk i T ytuł był 
efektowny i „nędza. Galicyi11 sta ła  się przy­
słowiową w ustach tych, co  znali G-alicyę % 
ty tu łu  książki. Z innych zaborów przejeżdża­
li przez nią przeważnie ludzie zamożniejsi z 
zaboru rosyjskiego, którym  taniość i oszczę­
dność, cechująca kraj© o wyższej kulturze, 
wydawała się biedą, naoaw rót GaJicyanom ci 
przejezdni obywatele, przemysłowcy i kupcytJ 
przyzwyczajeni wogól© do życia na w ięks:^ 
skalę, wydawali się Krezusami i po tych  lu­
dziach sądzili o przeciętnym dobrobycie bra­
ci z za kordonu. Zazdrościli im i pokornie su- 
gestyonowałi sobie swoją nędzę.

Od czasu w ydania książki Szczepanow- 
?kiego minęło a/» czasu normalnej, swobodnej 
możności rozwoju. Jeżeli wówczas poglądy 
au tora były nie ścisłe^ to  od owego czasu wie­
le rzeczy gruntownie się zmieniło na korzyść 
Galicyi: rozwinął się przemysł naftow y, k o ­
palnie węgla, k tó re  chociaż przeważnie w 
rękach obcych, dostarczały jednak zarob­
ków miejscowej ludności, pow stały liczsk. 
cementownie, fabryki wagonów i wyrobów 
żelaznych, nawozów sztucznych, a  nadto 
znaczna, Ilość fabryk  mniejszego typu,- (jak 
zapałek, wyrobów  ceramicznych, u ro k ó w , 
sto lam i itp. Z przem ysłu rolnego rozwinęły 
się gorzelnie, przetw ory jarzyn, fabryki ty ­
toniu, a  wkońcu cukrownictwo, k tó re  no kil­
ku  nieudałych próbach, nieodłącznych od 
każdego początkującego przemysłu, w yka­
zały w ręku czysto polskiem świetne wyni­
k i tak , że przed wojną zapowiadał się zna­
czny ruch w nowych przedsiębiorstwach cu­
krowniczych, do których G alic ja  znakomicie 
się nadaje, obfitując w dobre ziemie, przy 
bardzo sprzyjającym  klimacie, posiadając o- 
groinną ilość taniego, a  w  porównaniu z ro­
syjskim  kulturalnego robotnika, rolnego. — 
Handel zaczął się budzić w sferach polskich, 
mieszczaństwo rozwijało się pomyślnie, co 
łatw em  było do skonstatowania, po zewnę­
trznym  wyglądzie m iast i mia steczek galicyj­
skich temu, k to  je  widział dawniej, a  w  no­
wszych czasach. Chłop pod wpływem szko­
ły  polskiej, prowadzonej przez wysoko mo­
ralnie stojące nauczycielstwo ludowe, pod 
wpływem duchowieństwa, podnosił się kul­
turalnie, a  w raz z tern ekonomicznie. Napły­
w ały z Am eryki ogromne sumy od  emigran­
tów, znaczna ich ilość powracała, przyno­
sząc oprócz pieniędzy harf j. kulturę am ery­
kańską, służąc za przykład mnym. Rolni­
ctwo, ów naturalny dla Galicyi dział produk- 
cyi, pod wpływem wyższych niż w Rosyi cen 
na produkty rolne, miał wszelkie szanse roz­
woju. Obywatelstwo niestety nie umiało z te­
go korzystać i rolnictwo nie wyszło z typu 
gospodarstw a ekstenzywnego, ceny jednak 
ziemi w identycznych warunkach, bo roz­
dzielonych ty lko granicą państwową przeci­
w ną wszelkim naturalnym  wymaganiom-, czy 
to  nad Zbruczem, czy n a  pobrzeżu Samu lub 
pod Krakowem, były  dw a razy wyższe po 
stronie galicyjskiej niż za kordonem. Gdy na 
Podolu rosyjskiem  cena. ziemi wynosiła- oko­
ło 100 rubli za mórg, wówczas na  Podolu ga- 
licyjskiem  wynosiła ona co najm niej 500 
koron. W Kieleckiem m ożna było nabyć zie­
mię po 150— 200 rubjli; tuż obok po stronie 
galicyjskiej podobna, ziemia war-u była do 
1000 kor. mórg. W  k ra ju  rolniczym cena 
ziemi jest wykładnikiem  jej dochodności. 
Stopa procentowa w GaBicyi była o 1 2%
niższa niż w sąsiednich k rajach  pod zaborem

i 7. kapitałam i mniejszymi naw et, dowodzi 
ogromny napływ  obcych elementów, a  zwła­
szcza żydów, k tórzy  najlepiej um ieją oce­
nić, gdzie jes t dobry interes. Nawet rolni­
ctwo ich tu  pociąga, gdyż %użo m ajątków  
jest w dzierżawie u  żydów lub zostało przez 
nich zakupionych, na  czem świetne interesa 
porobili,

N atuarałne bogactw o i w arunki ekono­
micznego rozwoju Galicyi są niezmiernie 

korzystne W pierwszym rzędzie stoi ogro­
mna- ilość robotnika, k tó ry  zasila rynki pra­
cy nie tylko w Europie, ale i w Ameryce.

Drugim podstawowym w arunkiem  eko­
nomicznego rozwoju jest węgiel. W edług 

profesora Michalskiego 90% pokładów wę­
gla w całej A ustryi znajduje się w Galicyi! 
i-Todukcya. nafty  w Galicja zajm uje w Euro­
pie drugie miejsce (na, równi z Rumunią).

Położenie geograficzne Galicyi pomiędzy 
zachodem a  południo-wschodem Europy, 
splot dróg wodnych i ważne arterye kolejo­
we umożliwiają pośrednictwo handlowe.

W arunki rolnictwa i przemysłu w Galicyi 
aie są gorsze aniżeli w  Ozecliach, zaś niż­
szość ekonomiczna daje wdzięczno pole do 
ozwoju jednostkom  przedsiębiorczym i ze 

iwieżemi siłami.
Pewien wielki rolnik przemysłowiec, któ- 

y  długie la ta  prowadzir przedsiębiorstwo na 
J krainie i w Królestwie, a  wkońcu przeniósł 
,.ę do Galicyi, wyg.ągza, kategoryczne tw ier­
dzenie, poparte cyframi, żo gdy z początku 
i w ielką obawą, rezerwa i uprzedzeniem 
rozpoczynał swą pracę w Galicyi, później 
przekonał się, że w arunki rozwoju ekono­
micznego znalazł bez porównania podatniej- 
-ize, niż na bujnej Ukrainie lub w  przemy- 
słowem Królestwie. Twierdzi on, że tu taj 
zdołał w  5 Bet więcej zdziałać, niżli tam  w 
25 lat. Zapytyw any o przyczynę tego, obja 
śnił to  korzystniejszemi ogólnenii wai Linka­
mi ekbnomiczneini, związaureni % wyższą 

kulturą, ze swobodą, oraz ze społecznym, po­
litycznym i adm inistracyjnym  ustrojem. 

Przedsiębiorczość ułatw iają: dogodne- ko- 
iiiunikacye, bezpieczeństwo- osoby i mienia 
sprawne sądownictwo, adm inistracya stoją­
ca na stanowisku, żo służy ludności. Zdu 
miony był niezmiernie, gdy bez stosunków i 
.najomości kraju otrzym ał z łatwością dogo­
dny kredy t m elioracyjny z W ydziału k ra ­
jowego, gdy mimo wielkich starań i stosun­
ków nie mógł go- otrzymać w  Rosyi na  ana, 
logiczne cele. Kidturalmejsz-y robotnik pol­
k i  w Galicyi wiele też według niego przy 
izynia się do udania się przedsiębiorstwa. 
Zapytywany o kwestyę podatków  objaśnił, 
że chociaż ooe są wyższe, niż na Rusi, a  nie­
co wyższe niż w Kongresówce, są jednak 
wedle jego wyrażenia „lżejsze11, uwzglę­

dniając wartość i dochodność oraz pewność 
przedsiębiorstwa, biorąc w rachubę nieuni- 
inione w Rosyi łapówki i opłacania się 
wszystkim urzędnikom, a przedewszyst- 
kjem dlatego, że o-n sam z- tych podatków  
korzysta.

Inny znów rolnik z Kujaw, przyjechawszy 
po raz pierwszy do Galicyi, zdumiony był 
i-rz-eciętną zamożnością ludności, gdy w za­

torze rosyjskim są ekstremy: bogatych ludzi 
i biedy istotnej. Znalazł tu przeciętnie wyższą 
stopę życiową; stąd pochodzi niezadowolenie 
średnio lub skromnie uposażonych ludzi; lecz 
eiż sami pod zaborem rosyjskim nie wyszliby 
z tłum u nędznego i niekulturalnego.

K. Nolward.

(Osiem se ttszkół, — Uniwersytet- — Rektor Bru­
dziński. — Rada miejska. — Im więcej lnstytn- 

cyj tem więcej sił. — Odbudowa życia).

Zuany już u nas neutralny Francuz p. Ed- 
| mund Privat, k tóry  niedawno bawił w  War- 

vosviskim- zjawisko znane w ekonomii sp o -, szawic, opisując wrażenia swoje w ..Triłmne 
ł  / L ;  ctoinoe w  zw iązku z  poziomem kul- de Geneve“, fcówi między innemi:

Książę Lubomirski polecił mi zwiedzić 
szkoły. Jest ich dziś 800, w szystkie założo­
ne przez Rade miejską. W  1914 roku było 
ich tylko 300. W ykłady odb\' wają się w języ-

łecznej, stojące w  związku 
turalnym.

Że Galicya przedstaw ia bardzo wdzięczne 
pole pracy dla jednostek przedsiębiorczych

ku polskim, lokale szkolne ozdobione są por­
tretam i Kościuszki, orłami białemi na czerwo­
nych tarczach, mapami etnograficznemi Pol­
ski —  w szystko dawniej zabronione.

Dzieci w ykazują zapał entuzjastyczny.
—  ja k i przedmiot lubisz najbardziej? — 

zapytałem  jednej czternastolatki.
—  Historyi narodowej... Była ona zabro­

nioną do ubiegłego roku.
Uniwersytet, bojkotowany' jeszcze wczoraj 

przez młodzież polską, gdyż w ykłady nie od­
bywały się w języku polskim, jest dziś zbyt 
nudy dla 2000 studentów'.

R ektor Brudziński jest wybitnym uczonym, 
znanymi z dzieł medycznych, jest szanowany" 
przez kraj za pełne godności zachowanie i za 
gorący patiyctyzm . Jest rzeczą niegodną czy­
nić zarzuty Polsce, że uniw ersytet od Niem­
ców przyjęła. Doskonałą odprawę dano już 
w Dumie w roku ubiegłym: „ Je s t mim przy­
kro, żeśmy uie otrzym ali uniw ersytetu z rąk 
bratnich, powiedział jeden z przedstawicieli 
W arszawy, —  ale jest on dla nas skarbem 
tak  drogim, że go przyjmiemy i tak 11.

L ek to r Brudziński w yraża się inaczej: Cze­
mu zagranicą obstają przy tem  s uważają nas 
za pół R osjan , czy pół A ustryaków? Jesteś­
my Polakam i i postanowiliśmy za wszelką 
cenę odbudować nasze życie nąrodowe. 
Niemcy zrozumiały korzyści jakie mogą w y ­
ciągnąć z błęuów Rofeyi, a my rozumiemy 
korzyść, jak a  dla nas wirnika z ry walizacyi 
dwóch pańsiw.

P. Brudziński jest też prezesem Rady miej­
skiej, k tórej posiedzenia są bardzo ciekawe. 
Byłem kilka razy w pałacu, k tó ry  tu  nazy­
wają „m agistratem 11. Galerye bą licznie za­
pełnione, gdyż jest to  tu  „nowością histery 
t-zną’1: Dysk usye odbywają się swobodnie— 
Polacy są „u siebie1'. Na lewo od trybuny pre- 
zydyalnej siedzi książę Lubomirski z zastęp­
cami. Na praw'o przedstawiciel gubernatora 
wojskowego, oficer Polak z Poznańskiego 
Niektórzy radcy k ry tykują gwałtownie takie 
lub inne postanowienia Niemiec.

Mówiłem z wieloma członkami R ady miej 
skiej, głównie z talam i, k tórzy  są znani ze 
swych sym patyi dla entente1y. Mówili mi 
prawie wszyscy jedno i to. samo:

„Straciliśm y zupełnie zaufanie do obietnic 
rosyjskich autonomii itcL i przegłosowaliśmy 
tu na- pierwszem posiedzeniu rezolucyę za 
Państwem  Niepodłeglem, mającem zape­
wniony byt. Jeżeli entente;a  nie zdecyduje 
się i nie uzna tego postulatu, to partye ak- 
tywistyczne pociągną za sobą cały kraj prze­
ciw Rosyi, a  my nie będziemy mogli się te ­
mu przeciwstawić, gdyż naiód  jest zniecier­
pliwiony11.

W innem skrzydle tegoż pałacu widzia­
łem się z Radziwiłłem, szefem milieyi miej­
skiej, polskiej. Książę Radziwiłł, człowiek 
młody, energiczny, należący do jednej z naj­
większych rodzin arystokratycznych w Pol­
sce, zorganizował nnhcyę jeszcze przed od- 
w'rotem R osjan  i rozpoczął swą działalność 
cd okupacyi niemieckiej, Niemcy pozostawili 
mu odpowiedzialność za. spokój wewnętrzny. 
Działalność miiicyi jest bardzo użyteczną, 
gdyż dzięki niej unika się staić między woj­
skiem niemieckiem i ludnością.

Książę Radziwiłł powiedział mi między in­
nemi: „Mamy przekonanie, że im więcej stwo­
rzymy instytucyi, tym więcej sił będziemy 
mieli dla ich zachowania. Jesteśm y gotowi 
poświęcić życie dla niepodległości ojczyzny, 

dlatego chcemy skorzystać z proklamacyi 
dnia 5 listopada, która choć nie jest do­

skonałą, jest jednak faktem  dokonanym. By­
libyśmy nierozsądni, gdybyśm y nie skorzy­
stali z okazyi, k tó ra nam się nadarza po wie­
ku, i k tó ra się tak  prędko nie powtórzy. Na- 
zym obowiązkiem jest organizować wszyst­

kie siły narodu11.

Listy z Krój. i olskiego.
Piotrków 12 stycznia. 

(Rozwój szkolnictwa polskiego w okupacyi au- 
stryacńuej. — 2350 szkół ludowych czynnych. — 

Dalsze pomnożenia. — Stosune kdo władzy).
Najnowsza „Szkoła polska11, wychodząca 
Lublinie, przyniosła dawno pożądaną sta­

tystykę szkolnictwa ludowego w powiatach 
Królestw a Polskiego-, zostających pod zar 
rządem wojskowym austryackim . W dniu 1. 
października 1916 czynnych było w 27 po­
wiatach 2350 szkół o 3158 klasach. Sił nau­
czycielskich pracowało w nich 3113. Zamie­
rzone na bieżący rok szkolny rozszerzenie 
pracy oświatowej przewiduje zwiększenie li­
czby szkół do 3049, a liczby nauczycielstwa 
do 3772. Najzasobniejszymi w szkoły okazał 
się dotychczas pow iat noworadornsid (188). 
po nim idą lubelski (180) i miechowski (150;. 
dalej pińczowski (128), zamojski (120) i 
p i o t r k o w s k i  (119), tomaszew ski (116) 
i puławski (1.03); 4 18 innych liczba jest

niższa róż 100. W edle projektu zaś na  rok 
obecny m a być najwięcej szkół w P i o t r ­
k o w s k i m  powiecie, bo 224. potem dopie­
ro przyjdą noworadomski (201) i lubelski 
(200), w 14 powiatach jeszcze nie dosiągną 
setki. Najliczniejsze jest nauczycielstwo obe­
cni© w lubelskim (355), następnie w p i o t r ­
k o w s k i m ,  (274) i noworademskim (216). 
Najchudszy w szkoły jest powiał biłgorajski 
(58 z 72 klasam i o 65 nauczycielskich si­
lach), a w nauczycielstwo najuboższy' włosz- 
czow'sk| (63 przy 69 szkołach) i w tym  też 
powiecie stan ma się pogorszyć, skoio pro­
jek t wyznacza 63 szkół tylko, tyle, ilu jest 
nauczycieli obecnie. Bardzo byłaby pożąda­
ną jeszcze statystyka z drugiej okupacyi o- 
ruz statystyka uczącej się młodzieży.

Obwód piotrkowski posiada już dzisiaj 237 
szkół, a pracuje w nich 298 sił nauczyciel­
skich. Samo miasto P iotrków  ma szkół po­
spolitych 11, nauczycieli i nauczycielek w 
nich 53. Średnich zakładów jest tu  5: publi­
czne sem inarya nauczycielskie żeńskie, 2 pry­
watne 7 klasowe szkoły żeńskie, jedno girn- 
nazyiun męskie pryw atne i takaż szkoła han­
dlowa. W szystkie są polskie.

łjjowy R ok przyniósł zmianę na stanowi­
sku kom endanta. Pułkow nik J u l i u s z  
S c h n e i d e r  powołany został do innych o- 
bowiązków, jego miejsce zaś zajął pułkow nik 
K a r o l  P e t r o 1 d. Ustępujący kom en­
dant pozostawił po sobie imię jak  najlepsze, 
pod każdym względem hominio humani. 
z ludnością mówił po polsku, wyrozumiałość 
okazywał wielką i dla ludności i dla podwła­
dnych. Żegnali go szczerze i serdecznie tak 
przedstawiciele ludności, jak  i urzędników. 
Wzruszony upominkami i peżegnainemi sio 
wy. oświadczył, że piękne dni przeżył w P iotr­
kowie. Ciepłemi słowami pożegnał się z lu­
dnością. Pożegnanie lo obwieszczono w ca­
łym obwodzi©.

K om endant nowy ni© jes t obcy naszemu 
okręgowi. Wprawdzie przy Dyl z Belgradu, 
gdzie sial na czele wydziału gospodarcze 
go, ale przedtem  pracował już w Polsce ja ­
ko kom endant w Npworadomsku. Tam  oka­
zał się mecenasem oświaty, popierał energi­
cznie zakładanie szkół i tem  się tłómaczy, ze 
w" noworadomskim obwodzie było do roku 
bieżącego szkół najwięcej. Obeznany ze 

sprawami gspodarrzem i, chętnie czei piący 
wiadomości wprost ze źródeł, pozwala sądzić, 
że powiat dostał dzielnego zarządcę. Dodaj 
my i to, że jest bratem  znanego i bardzo- po­
ważanego profesora Petrolda ze Lwowa, —- 
Rekomendancyę ma w spłeczeństwie dobrą, 
oby się czul tak  zadowolonym u nas, jak  je­
go p jprzednik. Euige.

Kłopoty saloniekie.
Obecność jenerała Sai raiła n a  konferencyi 

czwórporozumienia w Rzymie była dowo­
dem, iż jeżeli zastanawiano się tam nad „je­
dnolitym frontem 11 w przyszłości, nad prze­
mianą dotychczasowych sposobów prowa­
dzenia w ojny i nad silniejszenr spojeniem po- 
lit.yeznem koalicyi, to kw estya grecka, a  w 
szczególności kw estya działań wojennych 
na Bałkanie, stanow iła przedmiot obrad naj­
bardziej palący.

Zrozumie się to, skoro się zważy, iż opera- 
cye jenerała Sarraila nie zostały dotychczas 
uwieńczone żadnym większym sukcesem 
strategicznym , a z drugiej strony zajęcie Ru- 
n. unii uczyniło je w znacznej mierze bez­
przedmiotowymi na czas najbliższy. Enten- 
te okazała znów swą m ilitarną słabość, nie 
umiejąc przedsięwziąć na froncie m acedoń­
skim dywersyi takiej, k tóraby sparowała cio­
sy, zwrócone przeciw Rumunii. Celem ofen- 
yw y jenerała Sarraila miało być, w ostate­

cznymi wyniku, przecięcie linii między Berli­
nem, a  Konstantynopolem . Razem z zajęciem 
Rumunii plan ten przeszedł ad acta. Obecnie 
więc musiało się wyłonić pytanie: czy wzmo­
cnić ai mie jenerała. Serraila i rozpocząć ofen- 
zywę od Salonik jeszcze raz i daleko silniej­
szą, czy też w ojska jego zredukować, może 
naw et cofnąć do samych Salonik, a  wyco­
fanych ich części użyć na innych terenach 
walki. W związku z tem pojaw iła się pogło­
ska o ponownej próbie zdobywania Darda- 
neli.

Za zmniejszeniem armii Sarraila przemawia 
nota czwórporozumienia. do Grecyi, w  k tó ­
rej koalieya. domaga się przeniesienia, wojsk 
greckich z Tessalii do Peloponezu. Przenie­
sienie to może mieć za cel zabezpieczyć ar­
mię salonieką, po jej zredukowaniu, przed a- 
takem  wojsk greckich. Koalicyi ta k  n a  tom 
za-leży, iż przyrzekła rządowi greckiem u, że 
n.a'terenach, opróżnionych przez w ojska gre­
ckie, nie m ailowi się ani arm ia Yenizelosa. 
ani też jego „rząd prowizoryczny11.

W ten sposób wkracza wr kw estye m ilitar­

ne spraw a polityczna: stanowisko koalicyi 
względem rządu Yenizelosa. Nie jest ono je­
dnolite, jak  wiadomo. Podczas gdy Anglia 
godzi się bez zastrzeżeń n a  uznanie Yenize­
losa, a. Rosya. i Francya zachowują się mniej 
lub więcej obojętnie wobec tej sprawy. 
Wiochy dotychczas nie miały zamiaru popie 
rać Yenizelosa, gdyż jego piany panhelleń- 
skio zgoła nie odpowiadają zamiarom Włoch 
co do Bałkanu. Anglia, F rancya i Rosya nie 
chcą odstąpić Yenizelosa, gdyż w takim  ra ­
zie polityk ten, opuszczony przez s wych przy­
jaciół. mógłby połączyć się z rządem gre­
ckim ateńskim  przeciwko nim. Byłoby to co 
najmniej wielką niekorzyścią, zwłaszcza wo­
bec grożącej ciągle ofenzywy państw  cen­
tralnych w kierunku Salonik. Rokowania zaś
0 przesunięcie wojsk greckich n a  Peloponez 
mogłyby także przybrać charakter niedobry" 
dla koalicyi, gdyby V enizelos i rząd ateński 
stanęli zgodnie przeciw entencie

Co stanie się z armią Sarraila i gdzie ewen­
tualnie będzie pokierowaną? Możliwości jest 
kilka: albo ponowny’' a tak  n a  Dardanele. a l­
bo ograniczenie aikc-yi bałkańskiej do okupa­
cyi Salonik i Valony, a  przesunięcie części 
armii Sarraila na jeden z frontów zaem,- 
dnich, albo wreszcie wzmocnienie jej i ofen- 
zywa ku  Serbii, z większem niż dotąd naci­
skiem. To ostatnie w ydaje się wielu polity­
kom ententeA  konieczncm, ze względu na. a t­
mosferę moralną między Serbami, k tó ra mu­
siałaby bardzo się obniżyć, gdyby zaniecnano 
prób zdobycia SeTbii. A i miedzy ludnością 
'irajów zachodnich likwidac.ya drugiego już 
z rzędu nrzedsięwzięcia bałkańskiego musia­
ł b y  wywTzeć fatalny efekt.

W jaki sposób rrożn.”' wzmocnić armię je­
nerała Sarrada? J a k  donoszą pisma paryskie, 
wojska francuskie zostały obecnie cofnięte z 
pewmego odcinka frontu, gdyż zajęli go w 
znacznej liczbie Anglicy, świeżo' przetranspor­
towani z wysp brytyjskich. Przez k ilka dni 
porty francuskie były zam knięte w skutek 
tych transportów . Jeżeliby te w ejska zostały 
przesunięte na B ałban> wówczas jenerał Sar- 
rail miałby do dyspozycji lepszy i obszer­
niejszy m ateryał, niż dotychczas. Potrzebo­
wałby go zaś. m etyle do ofenzywy, co do 
przygotowania sie n a  cios, jak i grozić mu mo­
że ze strony państw  centralnych —  gdyż w 
prasie entente:y ciągle pow tarza się obawa, 
iż po skończeniu z Rum unią w ojska niemie­
ckie, austro-węgierskie i tureckie runą razem 
z bułgarskimi na  front salonicki.

Włochy również nie mogą. życzyć sobie za­
niechania kampanii bałkańskiej, gdyż wów­
czas przychodzi kres na ich dążenia ekspan- 
zyl ku wschodowi, a nadto  może być zagro­
żoną Vallona, której posiadanie dałoby pań­
stwom centralnym  w yborną podstawę do 
walki łodziami podwodnemi na A dryatyku i 
Morzu Sródziemnem.

T a k  w y g lą d a ją  n a jn o w sze  k ło p o ty  czw ór- 
pOTOzuraienia n a  B a łk a n ie . S k ła d a  się n a  nie 
bezsiln o ść  d o ty c h c z a so w y c h  o p e ra c y j i lęk 
p rze d  o fen zy w ą , ja k ą  p o d ją ć b y  m o g ły  pań­
s tw a  c e n tra ln e . K onfe rencya , rz y m sk a  n ń a ła  
w ięc w  sam y m  p ro b lem ie  w o jn y  b a łk a t  s k ir j  
n iem ała  tru d n o ść  do z a ła tw ia n ia  i pom im o 
try u m fu  g ło só w  n ad z ie i, ja k ie  s ły c h a ć  z p r a ­
sy k o a lic y jn e j, w ą tp ić  trz e b a , czy  ro z w ią z a ­
nie n a p ra w d ę  się  u d a ło  —  c h o c ia żb y  w  te o -  
ryi. P r a k ty k a  zaś je s t  tru d n ą , ,  j a k  się  ju ż  
ty lo k ro tn ie  o k a z a ło  z f ia s k a  m ilita rn y c h  
p rzed sięw z ięć  czw ó rp o ro zu m ien ia .

Pamiątki chw iii obecnej.
W Warszawie przybyło znowu kilka medali

1 plakiet, upamiętniających obecną chwilę dzie­
jową lub rocznice historyczne, których jawnie 
nie można było dotychczas uczcić. Mianowicie:

Czworogranna niewielka plakieta bronzowa, 
odznaka członków Rady miejskiej. Na lewo o- 
stro modelowany „en relief11 hełm wieży ratu­
szowej, niżej w narożu dolnem po tej samej 
stronie Orzeł polski. Na prawo w górnej cześm 
na tle nieba obłokami tu i ówdzie zasnutego 
data: „1916, 24—VH11. Od prawej ramki ku do­
łowi na lewo pochyla się gałązka wawrzynowa. 
Koniec gałązki ukryty pod podłużną tabliczką 
z napisem: „Rada m. st. Warszawy11.

Medalik srebrny oksydowany w kształcie eli­
psy, na stulecie rzezi Pragi. Dokoła wstęga 
gładka, zwężająca się po bokach. U góry napis: 
„Rzcż Pragi11; u podstawy data: „17.94, 4. XI„ 
191611. Na tle w głębi widok Pragi. Z prawej 
strony górna część postaci żołnierza rosyjskie­
go w ówczesnym mundurze godzącego bagne­
tem w powaloną ofiarę. Odwrotna strona wolna.

Drugi medaL wybity na tę samą pamiątkę, 
z szarego metalu. Materyał, pomysł i wykonanie 
pospolite. Górą w  otoku napis: „Rzeź Pragi 
przez wojska Suworowa11. Niżej w oplocie gałą­
zki cierniowej „1794 . Dołem szereg mogił z 
krzyżami, trupia czaszka, golenie Na odwrotnej
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nrzeł z rozpięteroi skrzydłam i, niżej napis: „W  
122 rocznicę —  4/X l —  KU fi r. — jeszcze niżej, 
po lewej stronie ga łązka  waw rzynu.

Medalion z szarego m etalu. Na stronie fron­
tow ej w głębi słońce rozrzuca pasm a promieni, 
niżej daleki w idok ruin. Z lewej strony  w ynu­
rza się alegoryczna postać niew ieścia w koronie, 
7.1: skrzydłam i u ram ion, /  lewą ręką złożoną 
na skroni, prawą, w yciągniętą przed siebie, (lały 
ten  subtelnie w ykonany  obraz odcięty  od dołu 
zębami m tint w arow nego. Na murze pośrodku 
( trzeł polski okolony splotem  gałązek. Po le­
wej stronie ko la d a ta  -.1914“', po praw ej ..1917 '. 
Na rew ersie górą napis „K ruszw ica", niżej znak 
orla, dalej tab liczka poprzeczna z napisem : 
..Złącz nas. Panie —• węzłem nierozerw alnym — 
daj nam jedno ciało, jedno serce, jeden duch“. 
Pod tab liczką u  dołu trzy  herby: pośrodku herb 
m. W arszaw y, po lewej stronie herb K rakow a, 
po praw ej Poznania. Całość sz lachetną kompo- 
zycyą spraw ia silne wrażenie.

Medal z szarego m etalu znacznie mniejszy od 
poprzedniego. X a frontow ej części w o toku  ku 
lewej stronie górą napis: ..Cześć bohaterom ''. 
N a tle rozw inięty sz tandar z. Orłem polskim. 
O płata je  wieniec w aw rzynow y. Dolom —  ku 
praw ej d a ta : ,,18151 —  1916". Na odw rotnej 
stronie z góry k ilka bezlistnych gałęzi drzew a 
znajdującego się poza polem m edalu. N a p ie r­
wszym planie postać żołnierza polskiego w m un­
durze z r. 1831, pochylonego naprzód i zwróco­
nego ku  w idniejącem u daleko w głębi gm acho­
wi Belw ederu. I ’o lewej stronie dołem  d a ta  ,.29. 
list. 1831".

tronie w górnej części w obłokach unoszący się j og ran icza się ty lko  do K rakow a, lecz obejm uje
ca łą  O alicyę zachodnią. R ozdaw nictw em  po­
darków  gw iazdkow ych poza K rakow em  zajm u­
ją się kom ite ty  dyecezyalne. k rakow ski, ta r ­
nowski i przem yski, przy pom ocy kom itetów  
parafialnych.

POW RÓT DRA RUTOW SKIEGO Z powodu 
pow rotu b. p rezyden ta m iasta  Lw ow a D ra Ru- 
towpkiego z niewoli rosyjskiej, członkow ie pre- 
zydyum  m iasta  K rakow a w ysłali do W iednia 
następu jącą  depeszę:

..P rezydent D r R utow sku hotel Mullera, W ie­
deń. W  im ieniu m iasta  K rakow a, oraz w łasnem , 
zasyłam y Ci, d rogi K olego, dzielny obrońco 
Lw owa w najcięższych chw ilach i n w azy i. naj­
serdeczniejsze pow itanie, w yrazy  w ielkiej rado­
ści. żeś wreszcie odzyskał wolność, oraz prośbę, 
byś w krótce zaw ita ł n a  czas dłuższy d o  nasze­
go m iasta . —  Leo, Fedorowicz. Sare. R olle11.

ZAKAZ W YW OZU Z KRAKOW A. K om en­
d an t tw ierdzy gen. L ukas w ydał rozporządze­
nie. zakazujące w szelkiego wyw ozu artyku łów  
żywności z okręgu tw ierdzy krakow skiej. Ze­
zwolenie n a  wywóz jak iegoś a r ty k u łu  możo 
wydać in tendanttira  tw ierdzy w nadzw yczaj­
nych w ypadkach, gdy  wszelkie zapotrzebow a­
nie. zarów no w ojska jak  i ludności cyw ilnej, zo­
stało  pokryte.

Z TEATR U  IM. JU L. SLO W A C K IEG u. Dzi­
siaj po raz trzeci pogodna i pełna  sw ojskiego 
uroku sz tuka  Jó zefa  W iśniow skiego „P od  blask 
słoneczny", k tó ra  sp o tk a ła  się z ta k  entuzasty- 
cznem przyjęciem  k ry ty k i i publiczności. P oe­
tyczna ta  kom edya m a zapew nione sta łe  pow o­
dzenie. dzięki sielankow em u nastrojow i, jak i 
roztacza, a  również doskonałej g rze naszych ar­
tystów . Ju tro  areyw esoła kom edya P aw ła  Ga- 
vault‘a .,1’om ysł panny  F ranciszk i1', reprezen­
tu jąca  w odróżnieniu od u tw orów  naszych  lek ­
ki hum or francuski, sk ła n ia ją c y  się do groteskL  
Obsadę tw orzą pp. Jarszew ska. K am ińska, Gór­
ska. Kosm owska, Feldtiuin. S tanisław ski, Je - 
dnow ski, Noskow ski, Szym borski i in.

Z M IEJ. TEA TR RU  LUDOWEGO. Dzisiaj 
wiec zorek p a tryo tyczny  uczenie gimn. im. Król. 
Jadw ig i; ju tro  po południu  o godz. 4 d la  dzieci 
„K opciuszek11 z p. U rbanow icz w  roli ty tu ło ­
wej; w ieczorem  m elodyjna opere tka  F r. L ehara  
„W esoły astronom 11 7, p. Bron. K rajew ską w 
p a rty i K it ty. W e czw artek  św ietna kom edya 
S ehoen tana i K adenburga „P orw anie S abinek11 
z p. Ignacym  B erskim  w roli S triesego.

UROCZYSTY WIECZÓR. S taran iem  k las V III 
i VH gim nazyum  V-go w K rakow ie odbędzie 
się d uia 23 b. m. o godz. 7 wieczorem „U roczy­
s ty  w ieczór' 1 d la  uczczenia pow stan ia  stycznio­
wego te sali m iejskiego te a tru  ludow ego. N a 
program  złożą się liczne produkcja: muzyczno- 
w okalne i deklam acyjne, n ad to  odegrane zosta­
ną S tan. W yspiańskiego „Noc lis topadow a11 
(a k t I i i S tefana Żerom skiego „Sułkow ski'1 
i akt 1). R cżyseryę arty sty czn ą  prow adzi a r t. 
Aram. Boehlke. B ilety wcześniej do nabyc ia  w 
sali konferencyjnej gimn. V, K ochanow skiego 
5, I p„ a  od 20 b. m. w  sklepie p. Rudnickiego, 
R.ynek g łów ny A-B; w dzień przedstaw ienia 
zaś pr7.y kasie m iejskiego te a tru  ludowego. 
Czysty dochód przeznaczony na fundusz wdów 
i sieró t po legionistach.

Z TARGU NA BYDŁO. W  ubiegłym  ty g o ­
dniu  od 6 do 12 s tyczn ia  r. b. sprow adzono na 
targow ice k rakow ską buliaji 217, w ołów  3G, 
krów  108, ja łów ek 109. razem  b y d ła  rogatego  
470. cielą t 560, owiec i kóz — , n ierogacizny 
1702. W  porów naniu z poprzednim  tygodniem  
doprow adzono na ta rg  w ięcej 68 sz tuk  byd ła

KRONIKA.
KALENDARZYK KOŚCIELNY. Dziś we wto­

rek śś. Marcela i Włodzimierza. Jutro we środę 
śś. Antoniego i Teodora.

KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 
słońca rozpocznie się jutro o godz. 7 min. 34; za- 
ehód przepada o godz. 4 min. 06. Długość dnia go­
dzin 8 min. 35.

Z miasta.
PODZIĘKOW ANIE DLA K. B. K. Pro-zy- 

dyum  N am iestnictw a galicyjskiego nadesłało  do 
Książęco-Biskupicgn K om itetu opieki nad lud­
nością. do tkn ię tą  klęskam i wojny w K rakow ie 
następu jące  pismo;

M inisterstwo spraw  w ew nętrznych, przyjm u­
jąc z zadow oleniem  do w iadom ości tu t. spraw o­
zdanie z 19 października 1916. L. 160294/24820, 
o akcyi szczepienia ospy. przeprow adzonej w 
latach 1915 i 1916. poleciło reskryptem  z 14 li 
stopada 1916. 9440/S. w yrazić W ielce Szano­
wnemu K om itetow i podziękow anie i uznanie za 
skuteczną pomoc przy przeprow adzeniu tej 
akcyi. 1

W yw iązując się z tego miłego obowiązku. 
Nam iestnictw o przesyła w yrazy uznania im ie­
niem. M inisterstw a spraw  w ew nętrznych i dzię­
kuje gorąco w imieniu M inisterstw a i swo- 
jera za w ydatną  i skuteczną, pomoc w pracy 
około zdrow ia ludności k ra ju , naw iedzonego 
ciężko w ojną i chorobam i epidemicznemu

P rzy tem  e. k. N am iestnictw o zw raca się do 
Szanow nego K om ite tu  ponownie z prośbą, a- 
by i w przyszłości nie odm aw iał swej pom ocy, 
celem zw alczania chorób epidem icznych i pod­
niesienia zdrow otności kraju.

O ARTYKÓL PROF. BRUECKNERA. Znany 
uczony polski, profesor slaw istyk j na uniw er­
sytecie berlińsk im  Aleks. B ruckner, w ydał nie­
daw no ulotne pism o p. t. .J) język obcy1, w 
którcm  ocenia ujem nie sposób, oraz w yniki n a ­
uczania języka niem ieckiego w naszych szko­
łach  i staw ia zasadę, żc dobrym  nauczycielem  
każdego języka obcego, a więc. i niem ieckiego, 
może być ty lko w łaściw y cudzoziemiec. A rty ­
kuł prof. B rucknera w yw ołał szereg protestów  
ze strony  naszego  nauczycielstw a, św ieżo na o- 
sobnem zebraniu zajm ow ało sic nim krakow ­
skie K oło To w. nauczycieli szkól wyższych, 
k tó re  uchw aliło następującą rezo lucjo :
„K oło krakow skie Tow. naucz, szkól wyższych 
po w yw odach prof. Dra Jakubca , rozpatru ją­
cych a r ty k u ł prof. Brucknera .,() język o b c y .  
p ro testu je  przeciw ocenianiu kw alifikacji nau­
czycieli polskich do języka niem ieckiego i prze­
ciw ocenie rezultatów  ich nauki, jak o  polega­
jących  na nieznajom ości stosunków : pomysły 
zaś im portow ania rodow itych Niemców do na­
uczania języka niem ieckiego uważa pod wzglę­
dem dydak tyczny  ni za zupełnie bezcelowe i

rogatego, 177 cieląt i 634 sz tuk  nierogacizny. 
Z powodu zapotrzebow ania tłuszczów' i ze 
względu, że b rak i w yrobów  m asarskich jeszcze 
oie zosta ły  w yrów nane, przeto  mimo w iększego 
spędu, n ierogacizna w ożyw ionej transakcy i zo­
s ta ła  sprzedaną ze zw yżką 13 kor. n a  100 kg. 
bitej w agi; w iększy spęd byrd ła  rogatego  i cie­
ląt spow odow ał, że cena pierw szych jakości 
buhaji, wołów, krów  i ja łów ek  pozostała  n ie­
zm ienioną. natom iast cena spadla buhaji II  o 
26 kor.. III o 14 kor., krów' II  o 10 kor.. U l o 
30 kor., ja łów ek II o 20 kor., III o 4 kor., cieląt 
o 8 kor. na 100 kg. żyw ej wagi.

Z P olsk i i ze św iata .
EKSPOZYTURA BUDOWLANA W  PR ZE­

MYŚLU. P iszą nam : Pow iat przem yski, k tó ry  
może najw ięcej ze w szystkich powiatów' k ra ju  
doznat na sobie niszczycielskich skutków  woj­
ny. przychodzi względnie dość szybkim  k ro ­
kiem do siebie. Spustoszone w iosłu zaczynają 
świecić porządnym i n a  urząd budow anym i do ­
mami i zabudow aniam i gospodarczem u R obota 
form alnie kipi i gdyby  nic trudności transpor­
tu koleją i ciągle zam ykanie ruchu d la  dostaw y 
inalervałów  budow lanych, a także  dotkliw y
l rak furm anek, znikłyby już w krótce ślady  

bezw artościow e, pod względem wychowaw czym  j opustoszenia. Czarodziejem  ty m ,. k tó ry  g ruzy  i 
za szkodliw o, a pod względem narodowym  ja- j  popioły zam ienia na piękne osady, je s t radca

kam ienko. kierow nik  tu te jszej ekspozytury. W  
elębokiom  poczuciu obyw atelskości porzuci! on 
dobrow olnie naczelne stanow isko w nam iestni- 
rtw ie, ab y  się oddać ciężkiej i n iesłychanie od­
pow iedzialnej pracy, jak iej w ym aga kerow ni 
ctw o odbudow y tak  straszliwie zdew astow ane­
go pow iatu, z prawdziwie m łodzieńczą energią 
przystąp iw szy  z dniem 15 lipea 1916 r. do  dzie­
ła. może się dziś pochlubić isto tn ie zdum iejwa- 
jącynii rezu lta tam i: 3.596 stodół, 288 brogów, 
o te przy  rozpoczęciu budow y najw ięcej cho­
dziło. ażeby m ódz przechow ać zebrane zboże: 
dalej 361 dom ów (196 w robocie), 20 dw orskich 
budynków  gospodarczych, 5 plehanij (5 domów 
m ieszkalnych i 5 stodół). 11 z restaurow anych 
szkół, nad to  udzielono pom ocy w m ateryale 
450 gospodarstw om .

Stodoły  budow ało ośm firm krajow ych, nie­
zależnie od tego budow ała E kspozy tu ra  w e w ła­
snym  zarządzie d la  przyspieszenia akeyL Domy 
budują się o charak terze  stałym , z drzew a, n a  
podm urow aniu z cegieł lub betonu, k ry to  d a ­
chów ką lub blachą. Budowę domów prow adzo­
no od 1 października w przyspieszonym  tem ­

ko możliwe oddziaływ anie w duchu dla nas n i e ­
pożądanym . w prost za zgubne".

GW IAZKA DLA SIERÓT PO POLEGŁYCH. 
W  niedzielę 14 b. m. w lokalu krakow skiego 
K om ite tu  dyecc/.yalnego opieki nad sierotam i 
w ojennem i odbytu się rozdanie podarków  gw ia- 
zkow yeh sierotom  po poległych na wojnie, w o­
bec przedstaw icieli in sty tu ty j, opiekujących się 
sierotam i wojennem i, które dostarczy ły  fundu­
szów na ten cel. W szczególności następujące 
in s ty tu c je  uczestniczą w te j dobroczynnej a k ­
cyi: K rajow y K om itet ochrony dzieci d la  Gali­
cy i zachodniej. K siążęco-Biskupi K om itet po­
mocy d la  do tkn ię tych  k lęską w ojny, kom itety  
dyecezyalne opieki nad sierotam i wojennemi, 
cen tra lny  fundusz pom ocy d la  wdów i sierot 
po poległych n a  wojnie i gm ina m iasta K rako ­
wa. P rzygotow aniem  podarków , zakupnem  ma- 
te rya łów  i przerobieniem  ich  zajm ow ały się pa­
nie: baronow a M arya H agenow a i M arya K ory- 
thow a. Przeszło sto sierót, pochodzących z 
K rakow a, zaopatrzono w ciepłą odzież i obu­
wie. Ten ak t ofiarności społeczeństw a n a  rzecz 
dzieci, k tó re  straciły  ojców na polu walki, nic

pie, celom pomieszczenia przed  zimą jeszcze 
bezdom nej ludności pod  dachem . Budow ano je  
we w łasnym  zarządzie, oddając robociznę na 
akord  m iejscow ym  przedsiębiorcom , znanym  7, 
solidności i sum ienności, ja k  inż. O po lsk i B y­
strzycki, D am aszko i Meisner, archt. K orayski, 
inż. P ilecki. Zwoniczek, P łonka, K asprzyk  i i.

Z tego k ró tk ieg o  zestaw ienia w idzim y, co m o­
że zdziałać urzędnik, duchem obyw atelskim  na 
w skroś przejęty , choćby w zakresie z góry  mu 
przez w ładze ściśle oznaczonym , R ad ca  Pannen- 
ko zdobędzie sobie n ie ty lko  w dzięczne imię u 
ludności okolicznej, ale i zasłużoną sławę w ca­
łym  k ra ju . N ależy tu  podnieść także  prace in­
żynierów  Tabińskiogo. W ow konow nia, Pollaka. 
G rabow skiego, którzy' z pa tryo tyeznym  zapa­
łem  d la dobrej spraw y sekundu ją swem u dziel­
nem u szefow i K.

ŚP. ANTONI REHMAN. Z pow odu śmierci 
profesora d ra  Antoniego R ehm ana zebrało się 
w  p ią tek  po południu Grono profesorów  W y­
działu filozoficznego uniw. lwów. na posiedze­
nie żałobne, k tó re  zagaił p rodziekan prof. dr. E. 
Porebowicz. N ad  grobem  przem ówi prof. W y ­
działu filozoficznego dr. Eugeniusz Rom er, na­
stępca zm arłego n a  k a ted rze  geografii. Senat 
akadem icki odbył również uroczyste  żałobne 
posiedzenie. Przem ów ił rek to r dr. K. T w ardow ­
ski, k tó ry  scharak teryzow ał 28 le tn ią  działal­
ność zm arłego na U niw resyłecie lwowskim.

Śp. prof. A ntoni R ehm an osierocił córkę W an­
dę, żonę d ra  Z ygm unta Łem pickiego, profesora 
g im nazja lnego  i docen ta  U niw ersytetu Jag .

DLA MIAST ŚLĄSKICH. M arszałek śląski, 
hr. Larisch-M Snnich z K arw iny ofiarow ał 50.000 
K. na cele m iast śląskich. Hr. Lariseh obcho­
dził w- ubiegłym  roku  jubileusz trzydziesto le­
cia sw ego m arszałkostw n i w tedy to  w szystkie 
m iasta  śląskie m ianow ały go swoim obyw atelem  
honorowym .

BANDYCKI NAPAD. Z T arnow a piszą nam : 
Tym i dniam i napadło n a  Pogw izdow ie pod T ar­
nowom około godz. 9 wieczorem , k ilku b an d y ­
tów  n a  w racającego  do  ko szar jednoroczniakn 
p. Ignacego W „ oczywiście w  zam iarze rabun­
kowym . Je d en  z opryszków  ciął go dw a razy 
w lew ą rękę, in n y  w bił m u nóż pod lew ą łopa­
tkę, poczem  zbiegli. Za jeduym  7. nich puścił się 
zraniony w  pogoń i chw ycił go, łeoz odbili go 
inni bandyci, z k tó rych  dw aj byli podobno 
przebrani w m undury  w ojskowe. Szczęściem, 
n a  k rzyk  p. IV. o pom oc, nadbieg li żołnierze 
ze znajdu jącego  się w  pobliżu obozu jeńców 
rosyjskich  i jednego z opryszków  przytrzym ali. 
J e s t  to, jak  się okazało, zbiegły z więzienia 
rzezimieszek, skazany  n a  1 ‘/--roczną, karę.

Z ranionego odnieśli ko ledzy  jednoroczni do 
koszar, gdzie go opatrzy ł lekarz pu łkow y Dr 
Kral, praw dziw y ojciec chorych i rannych.

NA FRONT! „B eriiner Tageblató“donosi, iż 
m ajor Schlieben-Trosohke, kom endan t bata lio ­
nu uzupełniającego niem ieckiego 4 p.. arty lery i 
pieszej, w ydał następują ej rozkaz, datow any 
w d. 24 lis topada 1916. R ozkazuje nbuejszom , 
by w obrębie bau tK ou i wszyscy podoficerowie 
i żołnierze m ojżeszowego wyznania., za trudnie­
ni jak o  pisarze, ordynnnsi lub też w  podobnym  
charak terze, usunięci zostali z dotychczasow ych 
stanow isk  i o ilo są. zdatn i do broni, w ysłani 
w pole. Oczekuję do 1 g rudn ia  spraw ozdania, 
iż rozkazow i tomu uczyniono zadość, ew entual­
nie szczegółow ego w ykazu pozostałych  w b a ta ­
lionie osób powyższej ka tegory i, przy podaniu 
przyczyn.

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
ZEBRANIE XX. KATECHETÓW (se k c ja  

szkół średnich) odbędzie się w e środę o godz. 
w pół do 6 w Collegium  Jfo n u n , sa la  XXXII. 
R eferaty : o książce K uzk idego  i spraw a ew en­
tua lnych  zmian planów nauki religii.

Z TOW. LEKARSKIEGO. Wo środę .17 brn. 
o godz. 6 wieczór odbędzie się posiedzenie T o­
w arzystw a w  gm achu przy  ul. Radziw ilłow skiej. 
N a porządku dziennym : S praw a w yodrębnie­
n ia  G alic ji pod względem  san ita rnym ; zagają 
prof. D r C iechanow ski i doc. D r Janiszew ski.

NAGRODY ZA DŁUGOLETNIĄ SŁUŻBĘ. Ra­
da A rcybractwa Miłosierdzia w Krakowie na 
swein posiedzeniu 12 hm. odtytem; przyznała z 
fucdacyr sp. Ks. Schindlera nagrody pieniężne po 
oU K 28 sługom za długoletnią wierna służbę u 
tej samej osoby; wgzlędnie u tej' samej rodzinę. 
Wykaz nagrodzonych według lat służby jest nie 
stępujący: Regina Firganek służy od 40 la t u pp. 
Kimmlów w Bestwime; Katarzyna Buclzias od 
46 lat u p. Rozalii Bocheńskiej Jordanów; Zofia 
Lagofsz od 31 lat u pp. Krawczyńskich w Andry­
chowie; Katarzyna Raźna od 30‘ Lat u p. Matejko 
w Krakowie; Józef Bułał od 29 la t u pp. Halle­
rów w Polance Haber; Anna Wilkówna od 27 lat 
u p. Rogoszowoj w Krakowie:; Annc Krawczyk od 
26 lat u p. Etem pińskiej w Krakowie: Michał Ku­
mała ód 20 lat ti Ks. P laziaka w Myślenicach; 
Katarzyna Semik od 26 lat pp. Bidzińskich w- 
Krakowie; Andrzej Guzy od 26 la t w klasztorze 
OO. Bernardynów w Alwemii; Ilelena Środa od 
25 lat u p. YfMuchowskiej w Oświęcimiu; Tekla 
Szczepanik od 24 la t u p. Wielhorakicj w Krako­
wie; K atarzyna Książek od 23 la t u p. Freundo- 
wej w Krakowie; Józef Kajła od 22 la t u p. Dr. 
Gaszyńskiego w Kamiowie; Franciszka Ostrow­
ska od 22 lat u p. Guzikowskiego w Krakowie; 
Helena Pażd7iora od 22 la t u Ks. Kopińskiego w 
Krakowie; W iktorya Maczek od 22 la t u p. Za­
rembiny w Krakowie; Franciszek Kaczor od 21 
lat u pp. Bocheńskich we Wróżenicach; Rozalia 
la c z k a  służy od 21 lat u pp. Windkowsldch w 
Krakowie; Anna Hanusiak o d21 lat u p. Moritzo- 
wej wr Zabierzowie; Antonina Chrobak od 20 lat 
u p. Tournolle w Żywcu; Szymon Grabina od 20 
lat u p. 1’areńskiej w Krakowie; Magdalena Smo­
lik od 20 lat u p. Antonowicz w Make wio; Mag- 
adlena Zając od 20 lat. pp. Zukrowskieh w Kra­
kowie; Marya Matras od 20 la t u p. Jagielskiej w 
Krakowie; Magdalena Broda od 10 lat u pp. 
Skrayninków w Krakowie; W iktorya Staszyoka 
od 19 lat u p. Czaszowei w Krakowie; Maryn, 
Wójcik od 19 lat u pp. Zieleniewskich w Kra­
kowie.

Pożyteczną t.ę fundację ustanowił w Areybra^ 
ct.wie Miłosierdzia w Krakowie śp. Ks. prałat! Jan 
Schindler. Je s t do ■ rozdania na premio roczne 
1400 koron. Rozdawnictwo następuje raz na rok 
na początku każdego roku. Ubiegać się mogą o 
nagrody słudzy obojga płci; religii rzymsko-ka­
tolickiej- narodowości polskiej; którzy przynaj­
mniej 10 lat przesłużyli u tej sajnej osoby; lub u 
tej Bamej rodziny, W myśl aktu fundacyjnego

pierwszeństwo przed młodszymi należy się star­
szym shtżb.a.

N E K R O L O G I .
We Lwowie zm arła śp. A nna r Gniewoszów 

T  o r  o s i c w i c z, o w  a, w łaścicielka dóbr, w do­
w a po zasłużonym  długoletnim  pośle sejm o­
wym  śp. M ikołaju Torosiewiczu. B yła jedną, z 
założycielek K o n g reg ac ji ziem ianek pod w e­
zwaniem  M. Boskiej Koc haw niskiej, a  długole­
tn ią przew odniczącą najm ehliw szego. rohatyń- 
skiego K ola  ziem ianek. P raca nad. uśw iadom ie­
niem polskiego ludu, obrona polskiej ziemi, to  
były um iłowane Je j ce li, k tó rym  pośw ięciła 
wiolę Lat życia. W ychow ała czworo dzieci: syna 
K lem ensa i trzy  córki pp. F ranoiszkow ą Bie- 
siadocką, Tadeuszow ą Żebracką i Zofię Torosio- 
wiczównę n a  zasadach, p rzejętych duchem  cnót. 
obyw atelskich. Skon śp. A nny Torosicwiezowoj 
hkryw a żałobą prócz osób je j najbliższych, także 
rodziny: jej b ra ta  W ładysław a Gniew osza z Kąe 
tów, dalej C zajkow skich . Schnellów i wiele in­
nych.

W  W arszaw ie zm arł Dr Kazim ierz C h c i ­
e l i  o w s k  i. J a k o  lckarz-p rak tyk , o rdynato r 
szp ita la  D zieciątka Jezus na, oddzielę chorób 
w ew nętrznych, śp. dr. Ghcłchowski cieszył się 
niepospolitą wzięt,ością i uznaniem . Był jednym  
7. założycieli w a rs /*  Tow. hygiem oznego i wielo 
przyczynił się do  wzniesienia w łasnego gm achu 
tej in s ty tu c ji. Był prezesem  se k c ji ludowej 
warsz. Tow. hygienieznogo. .śp. dr. I holchow- 
ski piastow ał toż m an d a t rm lm go . w ybrany do 
rady m iejskiej z kurj-i III-oj z g rupy  lekarskiej.

SKŁADKI. Na eeleKoniiretu Opieki nad dzieć­
mi ewakuowaniem: w G alicji wjdynęly dalszym 
ciągu następujące dary:

Subw encja z Książęco - Biskupiego Komitetu 
J0.0tKl K; Dawny Resurs Krakowski 1.000 K; 
Ekse. Adam Jędrzejowie! 50 K; I.eouowa Pasz­
kowska. 10 K; hr. Stanisław Tyszkiewicz 100 K; 
hr. Jan Sz.embok 10 K; Władysław Żeleński 20 
K; Mieczysław Haller 10 K: Jadwiga Godlewska 
20 K: .Seweryn Polański 200 K; Whold Milicski 
100 K; hr. Leonowa Szeptycka i dzieci 301 K; 
Edward Zaklika 10 K; M. Pieńska 15 K; Radca 
F. Macharski zamiast życzeń noworocznych 200 
K; prezydentowa ad e la  Zoilowa 50 K; Róża Zdu- 
oniwa 40 K: Adamowa Zuk Skarszewska 30 K; 
ks. Kanonik Prczcntkicwiez 8 K; hr. Ju lia Pinió- 
ska 8u K: hr, Witold Łoś 100 K; N. N. 20 K; hr. 
O. Cc-tner 2u K; lir. Adamowa Skrzyńska 2ll K ; 
N. X. 10 K; hr. Bolestawowa M iączjńska HX) K; 
hr. Teodor Mańskowski 150 marek; hr. Iza Sz.em- 
bekow n20 K: ks. Jadwiga Czartoryska 30 K; N. 
X. 50 K: priz. Frandszkow a Maryowska 50 K; 
p. Śurzycka 2 K; hr. Stanisław Konarski 1000 K.

Wojenna Centrala Handlowa ofiarowała bezin­
teresownie 10 centnarów metrycznych węgla do 
opalenia biura i 00 kg. mydła; za co Komitet 
składa serdeczne podziękowanie uznając gorąco 
obywatelską gotowość Ccut rai i: gdzi.1 chodzi o 
cofa lnimanitarfie.

Repertuar teatru im. Juliusza Słowackiego.
W t o r e k :  „Pod Mask słoneczny".
ś  r o d a; Pomysł panny Franciszki".
C z w a r t e k :  „Pod blask słoneczny".
P i ą t e k :  „Awantura11.
S o b o t a :  ,J  rzodniezka pocztowa1, knfnndyn 

A lfm la Capus a.
N i e d z i e l a  fH.pol.: „Betleem polskie11 — wie­

czorem: „Urzędniczka pocztowa1' komedya A. Ca­
pusa.

Repertuar teatru ludowego.
W t o r e k :  Wieczór gimnuz,. żeńskiego św, J a ­

dwigi.
Ś r o d a  o godz. 4 popoł. „Kopciuszek" — wie­

czorem „Wesoły astronom11.
C z w a r t e k :  „Poi-wanie Sabinek" (występ p. 

Ignacego Berskiego).
P  i ą  t  e k: „Wescdy astronom11.
ś  o b o t a  o godz. 3 pop.: .(Kopciuszek11 — wie­

czorem: „Wesoły astronom11.
N i e d z i e l a :  o godz. 3 i pół „Kopciuszek11 — 

wieczorem: gPorwanie kabinek1' (występ Ign. Ber- 
slciegol.

lean  misisKi i i  l i .  M i e g o .
„Pod blask słoneczny". Pastel sceniczny — 

.T ó k e f a W i ś n i o w  s k  i e g o.

Przed wojną jeszcze powstała, la pięcio­
aktow a sielanka, rozgrywająca się pod pogo- 
dnem niebem, w proniieniacli słonca- co wy- 
złaoti łany  pszeniczne, w śród upajającej wo­
ni pól i lasów wesołej jeszwze wsi ]xdsk.iej... 
łhzed wojną wykonyw ano utw ór ten w tea­
trze lwowskim. Z widnokręgu twórczości zna­
nego autora, strof dram atycznych „Leci liście 
z drzewa.11 ustąpiły  c-łimury i posępność n a ­
si roju. ta posępność, k tó rą  dram aturgii pol­
skiej na przełomie minionego i obecnego w ie­
ku Uik shtsznio w ytykał Olirniclowski. Na ży- 
znem łonie, przyrody polskiej poprowadził au­
to r w  tej sielskiej komedyjce cztery młode 
pary  do miłosnego tańca w takt dożynko­
wych m elodyj, co rozbrzm iały radośnie w 
święto napełniania stodół owocem ziemi pol­
skiej i ludzkiej pracy... przed wojną.

W przedstawieniu kom edyjki, nosząc om 
cechy znacznej staranności zewnętrznej, wzię­
ła udział znaczna część zespołu artystycznego 
naszego teatru  z doświadczeniem odtw arza­
jąc role i inteligentnie oceniając i wzywając 
się w w arunki artystyczne utworu. W ślad 
za tem  poszło zrozumienie u publiczności i 
życzliwe przyjęcie sztuki.

Obecnego na przedstawieniu .'tutora wywo­
ływano na scenę i żywo oklaskiwano, dzię­
kując mu za utwór, pochodzący z serca, mi­
łującego wieś polską i zdrowe, jurne na niej 
życie. Zdz. Jach.

Nauka, literatura, sztuka.
Z w y  d a, w' n i c t w' A k a d e m i i  h a  n d I o- 

w e j w K r a  k o w i e. N akładem  A kadem ii han ­
dlow ej w K rakow ie w yszła obecnie 17 m ono­
grafia. p. t. „K o resp o n d en cja  p ła tn icza1*, n a ­
pisana przez profesora M ieczysława P assakasa . 
J e s t  to  odbitka obszerniejszego dzieła p. t. 
„K orespondencya handlow a11, ta k  ja k  i poprze­
dnio przez tę  Akadem ię w ydana p rac a  togo  au ­
to ra  „Przepisy pocztow e i telegraficzne11. K sią­

żk a  ta  w ypełni do tk liw ą dotychczasow ą lukę 
w te j dziedzinie i. to  n ie ty lko, o ile będzie po­
żyteczną. jak o  podręcznik szkolny, a le  też jako  
rzecz przeznaczona do p rak tycznetgo  uży tku . 
P ra ca  prof. P assak asa  je s t bardzo przejrzysta , 
każdy  w ypadek  zaopatrzony  je s t w zoram i w cię­
tym i z życia p rak tycznego , poza tem  liczne za­
dania u ła tw ia ją  zupełne opanow anie przedm io­
tu. Czytelnik znajdzo w  te j książce w szystkie 
sposoby ko resp o n d en cji między bankam i, a 
id : klientelą, tudzież m iędzy bankam i w zaje­
mnie, w tyeh w ypadkach, w k tó rych  zap ła ta  
następuje nie go tów ką, ale przez przekaz, czek. 
dyspozycyę rachunkow ą it.p. Dzięki znajom ości 
podobnych urządzeń, A nglia  naw et w  czasie 
w ojny posługuje się go tów ką w tak  nielicznych 
wy'pankach, że s ta n  jej banknotów  jest. o wiele 
niższjnn, ja k  innych  państwa 

Życzyćby należało, by  i u nas dążono do za­
stąp ien ia w y p ła t gotów kow ych przekazam i, cze­
kam i, kom pensatą  itp ., albowiem  te  sposoby 
nie ty lko  nie zm niejszają zajm lr/ebow anie g o ­
tówki, ale równocześnie zapobiegają stratom , 
w yw ołanym  przez kradzież , ogień, zgubę itp. 
P rzy tem  rachunkow e zała tw ian ie wpłat, i w y­
p ła t uzupełn ia znakom icie, o ile w prost nie za­
stępuje, buchaltoryę p ryw atną . D latego każde­
mu. k to  dąży  do  now oczesnego :urządzenia 
swego przedsiębiorstw a, śm iało można zalecić 
p rzeczytanie p racy  prof. Passakasa.

Wiadomości gospodarcze.
W Banku krajow ym  Królestwa, i Lodom eryi 

7. W id . Ks. K ,akow skiem  we Lwowie, oraz w 
Filii togo B anku w  K rakow ie, subskrybow ano 
na  Y -tą austr. poż. wojen.-, oprócz poprzednio 
już w ykazanych:
M ajątek zakładow y galicyj. Fun­

duszu relig ijnego K 4,000.000
951. subskr. przez K ra jow ą Cen­

tra ln ą  K asę KI ,402.200
673. subskr przez K asę zaliczk. i 

oszczędności Rudnik K 1,425.400
841. subskr. przez e. k. austr.

wojsk. Fund . wdów  i s ie ro t K 673.800
460. subskr przez Powr. Kasęoszcz.

w G orlicach K 540.950
721. subskr. przez Tow. zalicz.

G liniany K 430.350
786. subskr. przez Pow. Tow. zal.

w Turco K 350.000
Kasa oszczęd. Nowy Sącz (w łasny 

rachunek) ' K 330.000
226. subskr. przez Pow. Kasę 

oszcz. G ródek .Tagiell. K 312.850
515. subskr. przez Tow'. zal. S try j K 214.500

40. subskr. przez W spólną R epre­
zentacją: R anku K raj. i przem. 
w D ąbrow ic g órniczej (Król.
Pol. —  w czom A genor lir. Go-
luc.howski jun. K  150.000) K 237.000

K asa oszcz. m iasta  Żvw ca dalsze K 200.000
(ogółem  n a  V. poż. Jy 1 ̂ 00-000)

557. subskr. przez Tow'. zaliczkowe
P rzem yślany K 191.650

115. sugskr. przez. A kcyjny Bank
Związkowy, Lwów K t83.ir.ii

R afinerya hr. S krzyńskiego, L i­
busza K 160.000

156. subskr; przez Pow. K asę oszcz.
Tarnobrzeg K S6.R>i l

40. subskr. przez Pow. K asę oszcz.
Ropczyce K 85.550

60. subskr. przez Tow. Zaliczko­
we. Radziechów K 76.000

Powiat. K asa  oszezę. Nowy T arg K 71.000
(dalsza subskr. łącznie K 519.100)
K asa oszcz. ni. Podgórza K 59.450
J. E. Dr S tanisław  N iezabitow ski K 50.0 ' i
Pow. K asa  oszc/.ędn. T arnobrzeg

(rlc. wł.) K 50.000
M agistrat m iasta  Rzeszowa K 50.000
W ładjasław Komorowski lć 50.000

87. subskr. przez Pow . Tow. zali­
czkow e K am ionka S tnun ilow a K 43.850

Zarząd dóbr N ebeskjfego, N isko K 40.000
Galie. Akc. B:ink kupiec Id. Lwów

(siJ)skrh. w łasna) K 40.000
41. subskr. przez Pow. Tow. zali­

czkowo, K rościenko n/D K 39.550
10. subskr. przez K asę zaliczko­
wą, Sanok )v 38.200
1. subskr. pracz Tow. zaliczko­
we, D ukla K 36.600

Pow. K asa oszczędn. W ieliczka
(dalsza subskr. im. klientów ) K 35.200

F abrj-ka  m aszyn Tow. akc. I.. Zie­
leniew ski K 33.000

Pow'. K asa  oszczęd., Nowj- T arg
(dalsza subskr. im. klientów ) K 32.000
Pow. K asa oszezęd. w G ródku J a ­

giellońskim  (rachunek  wdasny) K 30.000
25. subskr. przez Pow. Tow’. zali­
czkowe w Sanoku K 29.700

Książęco-Biskupi K onsystorz, K ra­
ków K 20.200

15. subskr. przez Tow. poż. i o-
szczędności w W iśniczu nowa K 24.000

14. subskr. przez Tow. dla. handlu
i przem. w Gorlicach K 20.650

M agistrat m ias ta  Z łoczowa K 20.000
2. subskr. przez Tow. zadatkow e
w Knm aruio K 15.400
4. subskr. przez Pow. K asę zal.
i oszczęd. w' Żydaczowie K 15.000
2. subskr. przez Pow . K asę o-
szczędności wr Mielcu K 14.150
3. subskr. przez Stówa poż. w'za,j.
pomoc, w  Makowi e K 14.000

Tom asz Cieślik K 12.000
6. subskr. przez Tow. zaliczko­
we w Ta.rbrzegn K 11.300

K asa zaliczek i oszczęd. w Żółkwi K 10.000
Ja n  Sosin K 10.000
Marcin M aślanka K 10.000
F ranciszek Ichnow ski K 10.000

5. subskr. przez Tow. zaliczko­
we w  Złoczowie K 7.350
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■” . s-ubskr. przez Kasę oszczęd. H  
Ja-rosłb lfc » K
\ łączna sub. z poprzednio wykaz, K 
5. suhskr, przez Tow. zaliczko­
we w M yślenicach K

Tow. zaliczkowe w Tarnow ie (dal­
sza subksr. im. klientów ) K

Tow. ochrony Marców izraeiiełJch  K 
Tow. zaliczkowe w Jarosław iu  na- 

rk. własn. K
Tow zalicz, w K rośnic (rk . w łasny) K 
Tow. zalicz, w Jaw orow ie (rk. wd.j K

7.000 
123.700

7.000

6.000 
• 0.000

5.000
5.000
5.000
5.000
5.000
5.000
5.000 
5 000

Tow zaliczkowe w Radłow ie K
Franciszek M aryewski • K
Maurycy G riinbrrg  K
Zdzisław Zdanowicz K
Dutkiewicz i Sowiński K
243. suhskr. n a  mniejsze kw oty  vc

Zakładzie C entralnym  K 469.400
742. Pi.hskr. na mniejsze kw oty w

Filii K  941.100
Ogófrtn subskrybow ano w R anku krajow ym  

ląe/.nie z poprzednim i w ykazam i K  25,650.000, 
w ezem Filia w K rakow ie: K  10.328.250.

NAFTA DLA GALICYl! R Kor. donosi Z i u i. 
cyatyw y min. dla C alicyi odbyła się dziś w min. 
handlu koufereneya w spraw ie zaopatrzen ia w 
nafto G alim i. zw łaszcza Lwowa i K rakow a.
IV konfcTcncyi wzięli udział ja k o  zastępca min. 
dla Galieyi sekr. min. N eum an, z min. handlu 
sekr. min. Becker. jako  za.-tępca nam iestn ictw a 
G alic ji radca dw oru Zimny, i kona. dr. Szwe- 
dzicki. n ad to  z Krakowa, dr. Leo i wicopr. Fe- 
dcrowicza a  imieniem Tacowa d r  Schleicher. Po 
w yłuszfzrniu  sfĘRacfi przez w leepr. Federowi- 
i-7.a i d ra S chM ohera postanow iono o ile możno­
ści wypełnić życzenia obu stolic Galic-yi tudzież 
kraju  w ogóle. N a k-onf.rencyi podniesiono także 
z zadowoleniem , że Lwów był pierwszem  m ia­
stem, k tóre u siebie zaprow adziło rejonow anie 
na!t_c. Po południu zastępca, kom isarza r/.ądo ■ 
wego dr. Schleicher zosta ł p rzy ję ty  przez mi­
nistra generała  majora. Itoefera. N a tern posłu­
chaniu om awiano spraw ę aprow izcci Lwowa, 
przyrzoin m in 'stor z w ielką życzliwością, w yra-' 
ził 'się o życzeniach w yłuszczonyeh przez re­
prezentanta m iasta  Lwowa,

W związku z tą, infoim acyn otrzym aliśm y z 
m agistratu  krakow skiego następujący  kom uni­
kat: W sku tek  telegraficznej in te rw en c ji pro- 
zydyum  mlaska i osobistej inf.orweneyi prezy­
d en ta  Dra Leo i w iceprezydenta. Fedorow icza 
w m inisterstw ie handlu. Centrala, naftow a przy 
dzieliła d la  m iasta K rakow a znacznie podw yż­
szony k on tyngen t nafty , nad to  przyznała m agi­
stratow i praw o nadzoru i kontro li nad  rozdziar 
łem n afty  m iędzy poszczególnych sklepikarzy. 
M agistrat zam ierza w prow adzić w  najbliższym 
czasie system  rejonow ego rozdziału n a f ty  w- ca- 
łem  mieście 

O P02Y C ZK I IN W ESTY C Y JN E. Do galief i 
sliicgc W ojennego Zakładu kredytow ego w-jły 
nęło do unia 20 listopada z. r. za, pośrednictw em  
189 Spółek patronackich  8243 podań o pożycz­
ki Tnwi-.-ty cyjan z ilF rtg iiim  i ia  ogólną 'Kwolę' 
korou 18,090.5S5; -kw ota stw ienlzonych w  tych 
podaniach poniesionych przez peten tów  szkód 
wojennych wynosiła 36,425.997 kor. Z podań 
powyższych do dnia 3Ci lis topada zostało za ła­
tw ionych 6.078. przyozem w ydano prom es po­
życzkowy na 1 1.319.774 kor. W ypłacono do 
tegoż dnia 617 pożyczak na kw otę 1.169.440 k.

talność ai lyleryi. Podczas gdy w kilku miej­
scach odparta ataki nieprzyjacielskich pa­
troli, uduło się naszym oddziałom wywiadow­
czym wziąć podczas skutecznych przedsię-i 
wzięć jeńców i karabiny maszynowe.

Wchodni teren.
Front wojsk jenerała m arszałka polnego 

księcia Leopolda, baw arskiego: Podczas nie 
pogody była działalność bajowa nieznaczną.

F ron t wojsk jenerała pułkow nika arcyks. 
Józefa: Na północ od doliny Susita zaatako­
wały rosyjskie i rumuńskie siły nasze nawo 
zdobyte pozycye. Nieprzyjaciela wszędzie od -! 
parło.

Front wojsk jenerała m,,rszalka, polnego J 
Mackensena: Między Buzaul i ujściem Seretu 
mimo niepogody zdobyto szturmem Vadeni,j 
ostatnią jeszcze przez Rosyan zajmowaną! 
miejscowość na południe od Seretu.

Macedoński front wojsk: Bez-zmiany.
P ie rw sz y  gen . k w a te rm is trz  Ludendorff.

Uroczyste otwarcie Rady Stanu.

Biuletyn bułgarski.
Sofia. (B. kor.) Aj. tel. butg. Sprawozda­

nie bułgarskiego sztabu jeneralnego z dnia 
15. bm. donosi z frontu m a c e d o ń s k i e - 1 
g o o słabym ogniu arty leryi n a  całym fron- i 
cie i ży wej czynności lotników nieprzyjaciel 

skich, zaś z frontu r u m u ń s k i e g o  o 
bombardowaniu nnń kolejowej w okolicy 
G a  ł a  o z u przez artyleryę. bułgarską, na co 
nieprzyjaciel odpowiedział słabym bezskute­
cznym ogniem.

Komunikat rosyjski.
Wiedeń. (B. kor.) Kom unikat rosyjski ż 

dnia 13. bm.: F ron t zachodni: VY okolicy 
R y g i  na  południe od jeziora. B a  b i t  Nie­
mcy w gęstych masach zaatakow ali nasze 
wojsko, zostali jednakże odparci. Eskadra 
nieprzyjacielska', złożona <z 13 tsamolotów, 
obrzuciła mniej więcej 40 bombami dworzec 
i miejscowość R  a  d z i w i 11 ó w-. W  odpowie­
dzi na to nasze sam oloty wyniosły się. ponad 
linie nieprzyjacielskie i mimo bardzo silne­
go ognia- arty le ry i nieprzyjacielskiej zniżyły 
się aż do 1400 metrów, poczem z karabinów 
maszynowych ostrzeliwały konnicę nieprzy­
jacielską koło węd K rachów  (20 wiorst na 
wschód od Złoczowa.).

s t r a t y  r u m u ń s k ie .
Genewa Ajencya Radio donosi, iż według 

publikacyi rządu rumuńskiego, arm ia rul- 
muńska, która, wyruszyła w  pole o siłę 
600.000 żołnierzy, u traciła dotychczas w po­
ległych i rannych 200.000, zaś w jeńcach 
100 000 hu k i

Biuletyn austro-węgierski.
Wiedeń, dnia 16. stycznia 1917.

Urzędownie ogłaszają, dnia 15. stycznia 
1917:

Wschodni teren.
Osmańskie wojska wzięły wczoraj po po­

łudniu szturmem wieś Vadenl, ostatnią prze? 
nieprzyjaciela jeszcze obsadzoną miejscowość 
na południe od Seretu.

Na południowem skrzydle frontu wojsk 
jeneraia pułkownika Józefa wykonali Rosya- 
nie i Rumuni silne ataki na zdobyte przez 
nas w ostatnich dniach pozycye na północ 
od doliny Susita. Atakujący zostali wszędzie 
t drzuceni.

Dalej na północ nic nowego.

Wioski teren.
Na froncie Dolomitów wysadziły nasze 

wojska ubiegłej nocy na Wielkim Lagazuoi 
skały na ścianie połndniowej, łączące naszą 
i nieprzyjacielską pozycyę. Wysadzenie w

Uroczyste nabożeństwo.
Warszawa (B. Kor.) Przed otwarciem 

tymczasowej R ady sianu  odbyło się w obe­
cności jen. gubernatorów  eksc. B e s e 1 o 
r a  i eksc. iv u k  a w-rac z ich sztabami, za­
stępców- obu adm.inistrac.yi i Legionówr pol­
skich z. kom endantem  hr. S z e p t y c k i m  
na czele, oraz wszystkich członków R ady 
stanu i kom isarzy rządów okupacyjnych u- 
r<,czysto nabożeństwo w kościele katedra! 
nem. k ióre odprawił członek Rady stami | 
lis. infułat. Przeździaeki w asystencji dwn 
kapłanów  logionów i innych księży.

.StcwarzyBzen.‘ia przybyły ze sztandarami. 
Wśród obecnych byli: prezydent ks. Lubo­
mirski, p ra ła t Chełmicki, reato r Brudziński, 
weterani powrstania r. 1863. Nabożeństwo 
zakończyło sio odśpiewaniem hymnu naro 
dowego.

Następnie udah się członkowie Rady S ta­
nu do pałacu Krasińskich, siedziby Rady 
stanu. Ludność w ita ła  ich po drodze z żywa 
rad o śc ią . Przed pałacem  przyjął ich komen­
dant lir. S z o . p l  y c  k i na czele legionowej 
kompanii honorowej oraz deputacyi ofice­
rów i żołnierzy w-wystkii.1) pułków i zawia­
domił, żo legiony chcą oddać honory woj­
sk  owe pierwszemu prawowitemu rządowi 
polskiemu. Członkowie R ady stanu w znieśli 
w  odpowiedzi okrzyk: „Niech żyje a ra ia  
polska!14 W śiód dźwięków polskiej pieśni 
narodowej, g ranej pizez orkiestrę legiono­
w ą, wreszłi wnpTowadzeni pzrez hr. Szeptyc­
k ie g o  cz ło n k o w ie  R a d y  stanu na salę.

FORMUŁA OTWARCIA.
W arszawa. (B. kor.) W  uzupełnieniu wczo­

rajszego sprawozdania o przebiegu uroczy­
stości otwarcia tymczasowej Rady Stanu po­
dajem y treść przemówienia, w którem  jon.- 
gubem ator ejcsc. B ę s e l e r  w imieniu mo­
narchów' N i e in i e c i A u s t  r o - W ę g  iW v 
ogłosił tym czasową R adę Stanu za otwartą.:

Wilson o akcyi łodzi podwodnych.
Rotterdam, „Daily Chronicie44 dowiaduje 

się. że Wilson protestuje przeciw  te mu, aże-
„Z Najwvżdzvch poleceń Ich  cesarskich1^  łodzi podwodnych ndafe b y ć n * -

Mości c e s a r z a  n i e m i e c k  e g o  i ce-  ^ r z o n a  tałffie na ^ s t ^ u e u t r a ł n ^ P r ^ -
s a  i z a  u s t r y  a c k  i e g  o apost. k r ó l a  dent *  ie™ * £
w- ę g  i e r  s k  i e  g  o, mv. jenerał guberuaix> S te r n  T i r p 1 1 z a y  7
rowie o g ł u s z  a  m y y m c z a s c w ą  R a- praktyce, mozoaby obawiać się mespodzia- /
cl ę. S t a n u  w K r ó l e s t w i e  P o l a k i e m

Uszkodzenie krąźowalka amerykańskiego 
Eureka. (B. Kor. — Kalifornia).powtórzył po polsku hr.

z a  o t w a r t ą .
Ogłoszenie i 

Hutten-Czapski.

Wybór marszałka.
W arszawa. (B. kor.) Po przemówieniu nie­

mieckiego komisu rza hr. Lerchenfelda i au­
stin-węgierski! go konisaiza bar. Konopki 

wybrano m a r s z a ł k i e m  k o r o n n y m  
W a (. 1 a -w a N i e m o j o w s k i e g  o, który 
/łożył ślubowanie wiernej służby ojczyźnie.

Z s s t  ę p c ą  m a r s z a ł k a  koronnego 
obrano prof. M * k a t o w s k i e  g  o-P o m o r- 
s k i c g o. Deputacye z wszystkich ezęśłfl 

kraju złożyły adresy powitalne

Uroczystości w Lublinie.
Lublin. (B. Kor) Z o k az ji OTwareia pol­

skiej Rady stanu w W arszawie wczoraj 
przedpołudniem w katedrze lubelskiej od­
było się uroczyste nabożeństwo, na. którem  
obecni byii kierujący funkeyonaryuaze je­
nerał gubern. z li< znymi oficerami i urzęd­
nikami, kom endant obwodowy, prezydyum 
rady miejsk Lej lubelskiej i liczna, publicz­
ność. Naoożeńsiwo celebrował adm inistra­
tor d ie c e z ji  lubelskiej kanonik  Kwiek.

Lublin. (B. Kor.) Wczoraj pod protektor 
ratom małżonki jen. gubernatora, odbył się 
koncert na cele dobroczynne, w którym  
wzięły udział wybitne siły artystyczne. 
Czysty dochód koncertu, na. k tóre zapełnia­
jąc sale licznie się jaw iła publiczność lubel­
ska. przeznaczono na  cele głównego poi 
skiego kom itetu ratunkow ego .

Po odpowiedzi ententy. radnej, czynem, k tó ry  jest niezbędnym, aby 
św iat —  także państw a neutralno —  oswo- 

. , . , bodzić z ciążącego na wszystKieh ucisku.
Czego w nocie me było. Spełnienie takiego czynu należy do władcy,

Londyn. (B. kor.) „Observer4‘ zauwaza. że j g^óry' ma sumienie i czuje się wobec Boga 
w nocie ententy  niema mowy o A n g 1 i i i \ odpowiedzialnym i m a serce dla swoich i nie- 
p r z y s z ł o ś c i  zdobytych przez sojuszni- pj-zyllciclskich ludów-, k tó ry  nic dbając o

Wojna z Włochami.
Komunikat w łoski

Wiedeń. Kom unikat włoski z d. 12. hm.: 
W T r e n t i n i e  um iarkowana w aka dzia­
łowa. Na froncie j u l i j s k i m  inrenzyw- 
niejsza akcya art.yieryi. Nasza arty lerya 
wywołała pożar na Monte Faiti, i rozpró­
szyła w dolinie Frigido i dolinie San Giova- 
nni na. półn1. wschód od Duino poruszające 
się r  o jska.

W nocy z 11 na 12 bm. rzuciła nieprzyja­
cielska eskadra lotniczą liczne bomby na 
pole kolo Aąuiiei, raniąc wralu ludzi i wy­
rządziła większe szłcody'. Jeden  z la,tawców 
zesrał zestrzelony. Piloci zostali w zięci do 
niewoli. W  tymże czasie obrzucili nasi lot­
nicy skutecznie bombami nieprzyjacielskie 
pole lotnicze w P r o  s o c e o (półn. zachód 
od Tryestu) i staeyę hydroplanów w T r  y 
e ś c i e .  Mimo żywego ognia przeciwmika, 
wróciły nasze aparaty  nieuszkodzone.

Walki lotnicze.
Wiedeń. i)B. Kor.) Do ogłoszenia włos­

kiego ministerstwa m arynarki o ofonzyw 
nych wyw-iadach włoskich i francusldch hy- 
dropł.anów nad Połą d. 12. bm. zauważają z 
miarodajnej strony:

D. 12. brn. zbliżyły się dwa liydroplany 
nieprzyjacielskie aż na- odległość 12 mil 
morskich do P o l i  i rzuciły bez skutku na 
stojący tam  torpedowiec bomby-, poczem o

. . . .  . dleciah’ z powrotem w kierunku Wenecyj.
zupełności się udało. Szeroka rozpadlina; j rąen z ^zyc.h samolotów- śełgał n:iepi-zy-
dzieli obecnie obu pi zeciw-ników. Na froncie! jacicla i obrzucił kilka krążący-ch w odłe- 
Krasu od czasu da czasu nieco żywsza dzia- głości około 40 mil cd  Poli nieprzyjaciel-

' skich kontrtorpedowców bombami, oraz za­
atakow ał w- walce powietrznej nieprzyja­
cielskie samoloty, k tóre podobnie jak  kom-

łainość artyleryi.

Południowo-wschodni teren.
Bez zmiany.

Zast. szefa sztabu jen. von H f if n r  mpp,

Biuletyn niemiecki.
Berlin, dnia, 16. stycznia 1917. 

W ielka główna, kw atera ogłasza dnia 15. 
stycznia 1917:

Zachodni teren.
Na północ od Sonune trwa dalej żywa dzia- 

r r

tTtorpedow-ce cofnęły się w  kienuiku  We 
ncyi.

Wobec sprawozdania wloslciego m inister 
stw a m arynarki z d. 12 bm. mówiącego o 
nlszczącem działaniu a tak u  lol noków- na 
Proseeco i wojskowe zakłady T r y e s t u ,  
zauważa się. że nie ma mowy o nisaczącem 
działaniu, że przeciwnie nie wyrządzono ża­
dnej godnej wzmianki szkody.

W  sprawie naszego a taku  lotniczego na 
włoskie pole wzlotów w Beligna dodajemy-, 
że nie powrócił jedea samolot (por. fregaty 
Babic, jednr. ochotnik Goenczi).

ków k o l o n i j  n i e m i e c k i c h .

JESZCZE NADZIEJA?
Frank iurt. Z Now-ego Jo rku  donoszą do 

„F rankfurter Zeitung" pod datą  13. om.: 
„Eyeuing Post“ dowiaduje się z dobrze poin- 
formow-anej strony, że w sferach m iaroda­
jnych panuje przekonanie, tź o d p o w i e d ź  
e n t e n t y -  na notę W ilsona n i e  z a  m y k a  
d r o g i  d o  d a l s z y c h  m o ż l i w o ś c i  
p o k  o j o w y  c h. Prezydent poda tę  notę 
oficj-alnie do wiadomości Niemiec i będzie 
oczek iw-ai z  Berlina dalszych wniosków.

Prezydent Sejmu Rzeszy «do cesarza.
Berlin. (B. Kor.) Prezydent Reichstagu 

dr. K a e m p f  wystosował do Cesarza Wil­
helma telegram  z podziękowaniem za słowa 
podniety dla gorejących i tak  już oburze­
niem serc niemieckich z pow-odu odrzucenia 
propozycyi pokojow-ej Niemiec przez nie­
przyjaciół. W telegramie zapewnia dalej, że 
cały naród niemiecki łączy się z monarchą 
w nic wzruszonej w-oli obrony- do ostatniej 
kropli krw i bytu  i wolności ojczyzny-.

Echa odezwy cesarza Wilhelma.
Drezno. (B. Kor.) Król F r y d c r y k A u- 

g u s t  z okazyi cesarskiej oiK z.w y do narodu 
niemieckiego wystosował telegram do cesa­
rza W ilhelma stwierdzający- odgłos, jaki o 
dc7.wa. ta wzbudziła w sercach narodu. Pod­
nosi dalej najwyższe oburzenie, z, jakiem 
na-ród. przyjął odrzucenie przez nieprayja- 
. iół wyciągniętej do nich dłoni z pokojem. 
óT:u-ód nic ustanie w wysiłkach aż nic osią­
gnie pełnego zwycięstwa.

Zapowiedź noty tureckiej.
Konstantynopol (B. Kor.) P o r  i a r ys i o 

su je również do n e u t r a l n y c h  noi ę od­
pierającą twierdzenia zawarte w- odpowi*-- 
dz,.i ’ ntcn-tv.

Z dziejów noty pokojowej,
Pismo odręczne do kanclerza Rzeszy.

Berlin. „N arad. Allg. Zeitung44 pisze: f 
'ustoryi propozycyi pokojow-ej państw  cf-r, 
istnych, k tó rą  nieprzyjaciele przedstawili 

jako nierzetelny- manewr wojenny, będzie pi­
ano odręczne cesarza IV -Ihelma do kancle­
rza, które poniżej podajemy, przyczynkiem 
i niemałem znaczeniu:

Nowy PaLais, 31. p.ażdziernilm 1916.
Mój kochany Be,hma.nnie!

Naszą rozmowę rozważyłmn jeszcze póż- 
riej gnm townie. Sprawa jest jasna. Ggar- 
d()te wojenną p: yehozą, oldudą, m ataciwa- 
ei, w szale wojennym i w" nienawiści Irzy- 
mirio..lud.y naszy-ch nieprzyjaciół nie mają 
imlzi. któi-zy byliby w stanie, którzy- pobia- 
Ja jo y  tę moralną odwagę do wypowiedze­
niu wyzwalającego słowa. Zaproponowanie 
pokoju jest czyuem o wysokiej wartości mo-

ewentualną, umyślną, fałazyw-ą interprotaoyę 
jego kroku, ma ochotę uwolnić św iat od je­

go cierpienia. J a  mam do tego odwagę. 
Chcę się na to z Bogiem odważyć. Niech 
Pan w krótce przedłoży notę- i wszystko 
przygotuje.

W  i l h c 1 m.

Niemiecki biuletyn wieczorny.
Berlin. (B. kor.) Biuro Wolffa.. Dnia 15. 

bm. wieczór: Na, zachodzie i wschodzie nie­
znaczna czynność bojowa. Między dr'm am i 
C a s i n u i S u  s i t  y, jakoteż koło F i i n -  
d e n i odparto silne a tak i rosyjskim

Zjazd prezydyów parlamentów 
czwórprzymierza.

Budapeszt. (B. Kor.) Na wr-z ora jeżem po 
siedzeniu sejmu zawiauomd przewodniczą­
cy, że stosownie do m ieyatyw y prezydenta 
Reichstagu niemieckiego d. i9  bm. odbędzie 
się w Berlinie zjazd prezydy-ów- parlamen­
tów- państw  związanych p r o  mi drzem.

Na morzach.

(B. Kor. — Kalifornia). Krążo­
wnik pancerny , Milveuke4‘ oderzyt o brzeg. 
Zachodzi w3kutek wysokich fal obawa roz­
bicia krążownika.

Milionowe oszustwa w Wiedniu.
Wiedeń. W osunouch dniach, w padła poli 

eya wiedeńska- na. trop wielkich osznstw, 
popełnianych przy p a ń s t w o w y c h  do-  

t a w a - c h .  W mieszany jest w tę  sprawę 
cały szereg różnych spedytorów, a-ielkich 
kupców wiedeńskich i L p., k tórzy zapła­
conych przez skarb państw a towarów nae 
dostarczali w całości, lecz część towarów 
zatrzymywali i sprzedawali je  później już- 
to osobom prywatnym , jużto powtórnie 
skarbowi państwa. Szkoda wynosi wiela 
m i l i o n ó w  k o r o n .  U poszczególnych 
spólników- oszustwa znaleziono wysokie, 
kwoty; i tak  n. p. u  jednego z nich gotówkę 
400.000 koron.

Aresztowano dotychczas spedytora RN 
szarda W e t, z 1 a r  a, synowca, znanego 
członka izby panów, dalej Moksa Bimibau- 
ma dyr. flo-r^dsdorifsldej fam yki chleba 
Schmalza, kupców Jakóba, BadeFc, Maks. 
Smolkę i L d, N adio osadzono w aCreezcia 
śledczym wypuszczonego już poprzednio ną  
wolną stopę zast. naczelnika obwodu w e 
Floridsdorfie,

Wiadomości telegraficzna.
ODZNACZENIE KOMENDANTA WOJ­

SKOWEGO W KRAKOWIE.
Wiedeń (B. Kor.) „W iener Ztg.44 podaje 

Marszałek polny porucm k Adam B r a n d  
n e r, ■ kom endant wojskowy- w  K ra-Kowie, w 
uznaniu szczególnych zamag około wojsko­
wej pieczy: sanitarnej w wojnie, otrzym ał 
odznakę honorową I. klasy Czerwonego 
krzyża z dekoracyą wojenną.

t  OLGA RIMML.
Lwów. (B. kor.) ©Iga von R i m r n l ,  m ał­

żonka kom endanta miasta-, jcnerał-m ajora 
Franciszka Rimmla von i\łtrosenburg, zm ar­

ła dzisiejszej nocy w klinice, osierocając 
czworo dziecL Pogi7,eb odbędzie się w środę 
o godzinie 3 popoł.
Zwolnienia rolników od służby wojskowej.

Wiedeń. (B. Kor.; M inisterstwo wojny na 
prośbę m inisterstw a rolnictwa przyjmować 
będzie i załatw iać nadpływ ające jeszcze po 
d. 15. bm. podania o piz-edłużcnio zwolnie­
nia od służby wojskowej maszynistów i pa­
laczy w celach aokończenia wymłócenią 
zboża. Prośby takie wnosić należy u władz 
politycznych 1. instancji.

Rada gabintowa.
Wiedeń. (B. Kor.) Dziś popoł. o  g. 4 od­

była się dłużej trw ająca rada m inistrów 
pod przewodnieiwem prezydenta ministrów 
hr. Clam M aninica. W radzie wzięli udUM 
wszyT-cy członkowie gabinetu,

Akcya yenizelistów.
Londyn. (B. kor.) Biuro Reutera donos 

z Aten: Z kół urzędowych greckich, słychać- 
żo y e n i z e l i ś e i  cbsadzili wyspę C e  
l i g o .

Zatopienie węgierskiego parowca.
Wiedeń. (B. kor.) Dnia j L bm. przed po­

łudniem został koto środkowej DaLuac yi ma­
ły parowiec pasażerski „ Z a g r z .  e t 1' (po­
jemności około 506 toiui) łtoz osj,r/.eżeni.a 
zatopiony- przez łódź jiodwodmj nieprzyja­
cielską. 13 ludzi z załogi cywitnej i 13 po­
dróżnych zginęło. Czyn ten go.lnie siaje o* 
)x»k zatopienia oki-ętu szpitalnego . L r T m r  j 
i małego pnrow-ea ,.Dubro\7iik,‘'.

Okręty skandynaw-skie.
Kopj anl.agu, (B. Kor.) LbuUki parowiec 

• ■ T yt a4‘ w- drodze z  Norwegii zoetał za I 
'■'reny przez niem iecki okręt strażniczy.

Duński parowiec „ T  u b o r  g “ został za 
avpiony przez ni ań iecką łódź podwodną, 
izw-edżki parowiec „ t n g  o b o r  g ‘4 został, 
pik „Polirtkon44 donosi, na morzu Północ, 
nem zatrzym any przez niemieską. łódź pod 
wodną i -/rmisz-ony do w y r z u c e n i a  u o 
m o r z a  7ut» znaczonych do R o sji, R u­
munii, Wioch, i J.a-pomi worków poc-zto- 
wy-cłi, 200 worków jwacztowyc-h przeznaczo­
nych dla państw  n.e u trał nych pozostało nie- 
narusznyok.

Niszczeuie okrętów handlowy-ch.
Berno. B. kor.) Prezydyum  kom itetu c-en- 

■ iaiuegv> właścicieli okrętów  we F raneyi na 
ostatniem swem posicdzcmu stwierdziło, że 
niszczenie okręiów handlow-ych przez łodzie 
podwodne przybiera coraz to większe roz­
miary. ubiegłym lygudniu zatopiono 90 
okrętów  handlowy-ch, z togo 20 francuskich.

N A D E S Ł A N E .

Zakopane ui. Jagiellońska 
PENSYONAT „JERZEW044

o tw a r ty  ca ły  ro k .

3C K auallzacya . —  Ł a z ie n k a . |Q

t

i

Doktor praw i fitaffl.
Ratka Dworu, Profesor Disto ,i pohkiej aa Dniw. Jagieł, -tor* 
Łiyr.nj Akaionii liaiejetnoki w Kraurti, denek wieia innych 
lowarzystw oankowycli i KHiraialcj« Dy.ektoi IL-citiwua aktów 

dawnych m. Kraków, paUgraf-artiwH a Stolicy Iw. etc. eh 
W 52 roku żjcia, pó dt glej a cięż-iej cno 
robie, opatizo^y św. Snkr;mentaml zasnął 
*■ I anu dnia J5 stocznia 1917 r. w K a low ie. 
Wypr..wadzenie zwł k z domu żałoby d z * v  
ul w ie iu p oe  1. 8 nasiąpi we sr< dę dnia 17 
b. m, o g dz. o popoł. na który to imutny 
obr/ę i stro kana ż na .waz z synami zapra­
sza tvrewnych, Przyjaciół, *• o egów  Zmarłego 

oraz znajomych.

Nabożeństwo żałobne
odpraw ionej zostanie we czwartek d. 18 om, 

o godz. 9- tej w kościele św. Anny.
Os. bnycb za*iadomi> ń rozsyłać się n s będzie

Zakład pt.,-Łebawy -Concordia. nn Wclaago 
K raków , pi. azcz.epasaki Z

PRAKTYCZNE
PODARKI
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GWIAZDKĘ

KUFRY, W/LIZY, TORBY, NESESERY, I
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KORESPONDENCYA
ROZDZIELONYCH.

K ażdy , k to  m a  b lizk ich  p o za  lin ią  
b o jo w ą , m oże  n aw iąz ać  z n im i k o - 
re sp o n d e n c y ę  za  p o ś r e d n i c t w e m  

„Ó fosu  N aro d u 44.
Na zasadzie naszej umowy e Polskim OddMiałem 
przy Rosyjskim Gzerwonynt Kreyiu, tv Sztokhol­
mie -  każdy Ust zamieszczony w „GŁOSIE NA­
RODU" zostaje niezwłocznie prześlemy ze Sztok­
holmu pocztą pod wskazanym adresem. W  braku 
dokładnego adresu (przy nitmirulmnem miejscu 
pobytu zostaje on ealurm o toydrukowany ta 4 
najpoczytniejszych jńsmach polskich *v Bosyi. a  
mianowicie: „Gazecie Polskie!", w „Dzienniku Ki­
jowskim"', „Kuryeree Nowym", „Nowym Kuryerze 
Luewskim", i  tą drogą dostaje się do rak adresata.

Odpowiedzi I listy z  flosyi zamieszczane w tych 
pismach druku|emy bezpłatnie. Z uwagi na 
do.iłosłe społeczne znaczenie tego jedynego 
i pewnego dziś środka korssoondencyi obliczy 
liśmy oeny możliwie najniższs, a mianowicie-
Pi? w sze 24 słów  kor. 4. Każde nastęnne 10 «tńw 
kor. 1. p r rv  pow tórzeniu  całości n 'e  nrzekrn- 
czaiaeei 50 «Mw k o r 3. oonarl .V) słów  k o r 4.
„K a r e s p o n d e n e v e “ zamieszczamy jedynie po na­

desłaniu gotówki.

{ p r z e z  P a n i ? * ) .

P erm ska, jnib. Dntżenino, s ta cy a  kolei żoląz. 
K azań— Ekaterynenbnrg- u naczelnika I. d y ­
stan su  Ziemamysł Staskiewicz. Listy  tw oje od­
b ieram y —  150 koron w ysłaliśm y do Seroczyń­
ska, jestem  teraz  w Żywcu, A nula u  m atk i 
B ronka Kraków, K rzyw a 1. 13, tam  adresuj li­
sty  W acia w K rakow ie. W itold  w  Jaegersdor- 
fie, M ięcia w Zakopanem . Pisz do B ronka i do 
S te te ra . Gdzie zostały  moje rzeczy, S tefcia w 
Brzozowie, Zosia żoslała. C ałujem y cłę: do wi- 
tLctoia. Laon, 86£0

M arya Paw low cz, poczta Łuków , gm ina W oj­
cieszków, m ajątek  W ola Osow lóska, prosi zna­
jom ych o zaw iadom ienie siostry  E u g e n ii  G ali­
no wsktej, zam ieszkałej w  Mohylewie gubernial- 
nym  nad  Dnieprem , a lk a  Mała Sadow a, dom  
w łasny, t e  je s t zdrow a, zaniepokojona brakiem  
zupełnym  w iadom ości od niej i jej synów, o 
k tó re  prosi usilnie tą  sam ą droga. P ism a pol­
skie uprzejm ie prosi o przedruk. 8024

Franciszka Zajączkowska, W arszaw a W spól­
na 26 odpow iada swem u mężowi K arolow i, Mo­
skw a, P reśm ieńskij— K am erkoleżnij W al 36, 
że w rodzinie w szyscy zdrowi, również Zosia i 
H elenka. W iadom ość nas bardzo ucieszyła.. P o ­
moc pieniężna jest nam  potrzebna. 8625.

r
K sięg arn ia  i sk ład  n u t

S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie
poleca: 74

wobec wzrastającej coraz bardziej drożyzny jedyną M jp fa - 
ktycznfsjszf I najoszczgdntajszg z istniejących podręczników

kucharskich

Ł,

z illus-racyami i kolorowymi tablicami

Maryi Ochorowicz-Monatowej
Książka ta  odznaczona na wystawie hygienicznej w W ar­
szawie w 1910 r ,  obejm uje orz-szh 2200 skromnych i wy­
twornych przepisów gospodarskich i kuchennych z uwzglę­
dnieniem niezbędnych warunków ndopwiedniej dyety oraz 

kuchni jarskiej.
Wydanie trzec i  znaczn e po ię a; ne :0 —30 tysięcy — Nadzwyczaj 
nl-ka cena K. 8. z rz< sy ka pu< zt >wa K. 9 50 - Wysyłkę us utecznia

się ja  nad s;ai.inn iia!e;yi\ś i lub za pobnmem poczto*em.
ii;

■ mży z oświel emem 
elektryczriem, całko wi- 
tem utrzymaniem do 
wynajęcia od 1 lutego 

Sobieskiego 5 I p.
Tl

Samura rasowa
prośna ładna sztuka do 
sprzedania wiadomość 
Półwsie Zwierzynieckie 

enatorska 1. n porty- 
era oii 8 - 2  w poi.

BUHAJ
rasy fryzyjskiej 2 letni 
do spzedania A Batko 
Kraków X Zakrzówek.

Dl liii
2 p o k o je

umeblowane i kuchnia 
do wynajęcia zaraz Ba­
torego 8. I piętro na 
lewo; eglądać można 

od 12- 4. ?.
eun*-

ZAKOPANE
ul. Jag ie llo ń sk a

pensyonat

„Jerze wo“
otwarty cały rok 

Kanalizacya — Łazienka 
66

NA HIPOTEKĘ
do umieszczenia 

80.000 Koron. Pośre­
dnictwo wykluczone,— 
Zgłoszenia upraszam  
wysyłać pod H. W. do 
Adm. Głosu Narodu.

49

H a n n a  o ry g .  P r o s k o w e tz a  34

m a  d o  o d d a  ia  j e s z c z e  k i lk a  w a g o n ó w

SYNDYKAT ROLNICZY
w Krakowie.

—  . —  Na żądanie of-rta. — -----

Mupno metalowych przedmiotów

OBRAZY
pierwszorzędnych m a la r z y  

polskloh do sprzedania.
Sławkowska 30 I. piętro, 
Ogiądać można od godzi 
uy '1 1 i od 3 — 6.

59

M a Ja fe k
mniejezy lub k a m ie n ic ę  
kupię za w kładem 80.500 
Soron. Pośrednictwo w?- 
kluezoni, — Zgłoszenia 
w ,'syłać pod »H. Vv\* do 
A-.ministracy: .Głosu Na­
ród. *. 50

D o k u p n a
| osj.uku.je S:ę 'ailka w ę- 
| kszycń i m.iejszycb domów 
( will i pos;a Oośei w Kra­

lowie i okolicy. Wiado 
mość w  kancel. Ad w. Dra 
r.iUS-ILA Kraków Karme- 

' licka 15. 42

Niańka
i posiad .jąca usdo!n'enie po 
koiowei pot zeboa od 15 

■ Spóźnia do paionticsk- 
cznego dziecka. Wiadomość 

7  , . . . .  . . . .  r lu w  G arn carsk a  19, min
Z a k u p ię  k a i d ą  i lo ś ć  ,sz> w e  n  38

Ł u b l f i l l  P ia n in ®
of-rtv z p'óbk rui nadsy­
łać pod adreser. : 13. Ciot 
ro sz ,  S>-awina 56

używane kupię z-icuz. 
Z -.ans/eni t AcLulmstr 

;L s Narodu4' Piani;/o

Biiciiaiter
leśny i buchalter do fabryk potrzebni zaraź. 
Zajęcie tymczasem prowiznry zne najrtmiej 
rok lecz może zam enić się aa  stało. Wy ma ­
gana absolutnie rutyna w prowadzi riu  bilan ­
sowaniu buchalteryi podwójnej. — Zgłoszenia 
do Agencyi Hopcas i Salomonowa, Kraków 

pod F. G. H. 76

Można się tania nauGzyć
SZ Y C IA

pnyK iłłzasća i prrykrawei-ia spo?oba(n s iiw ; kuńsrim 
w  pracowni u b rrń  dla c b lc tc zyk ó w  ' p. pen: youare^,
K. Kłapowna, Rynek I. 10. Dom firmy Linciaum.

44

«Kino Lubicz idź 15
do widzenia

i ^ l  KORONACYA EM
Hajjaśnie]3zegb Rana Cesarza Karola 1. 

na Króla Węgier Karola IV.
I. Cręść od 13-go do 20-go stycznia b. r. 
II Część od 21-go do 27-go s/ycznia włącsnio.
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© ito S IE N II
D;iia 18. stycznia b. r. o godzinie 9 p rz e i- 

połv.r. em odbęimo się w magazynie tow a­
r o w y . '  na dworcu kolejowem w Rzeszowie 
pub iezi- sp rz-d  ż w drodze przetargu wię­
kszej ilość, oroszku mydlanego Fi- my „Sch;cht“ 
wagi około aOOO kg oraz uszkodzonych świec 
parafinowych wari około 120 kg G. k Dyre- 
keya kolei pań stwowych w Krakowie. Kraków, 
dnia 10. stycznia 19:7 Rachunek z dołąizs- 
ni mi 1 egzemplarza dotYi zącego dziehoika 
należy przedłożyć do Lu fejsz-i-m oddziału ^1 

z powołaniem się na nm i-js-e Z'-nuiw cnie.
z c. k. Dyrakcyi kolei Psiiotwowtyoń. 

7.1

ctu  i k  i  W- ■JC

e e^kssmesewsmamiaamse-

Term in urzędowej cskwizycyi przedmiotów metalowych prywatnych gospoda stw 
d m 'wych w G_licyi u p fw a  z dnicn, 31 stycznia 1917 r. Do t> go dni. m gą 
p zedirioiy g o sp ' 'arcze także dobrowolnia być sprzedane w urządzonych przez 

K w ie c iń s k a  P aulina , W arszaw a, D oża 18, za- C e n t r a lę  M e ta lo w ą  T o w . R b s . m le js e a s h  z a k u p u  w  K r a k o w i e : 
w iadam ia p an a  K udrow ieckiego, Puszcza—- !  Tom asz Górecki, araków, Rynek 9. W. Helski, ulica ezcwsca i. 23.
W odzica 2-ga linia, pensyonat, C zem obrów ka | Frayllch & Karmai, ul. Krak.-wska L. 2 .’.
K ijow skiej gubernii, że 100 rb. o trzym ałam , I 
proszę o 600 rb. M ieszkania spadły, chcę się 
w yprow adzić. G ospodyni dokuczliwi). Oczekii- j I. Przyznanie jednolitych cen, które są wyższe od obowiązujących przy do­
ję  odpow iedzi tą  sam ą droga. 8626 stawie urzędowej.
   ____  . _ ____________________ | . 2. hatychmicstowa zaplata gotówkę.

Ju la  S kulska z W arszaw y odpow iada swem u 1 3. U łatw iciie zasiąpienia tycnże przedmiotów. Wszystkie miejsca zakupu
•metalów wojennych mają na składzie wi lki zapas zastęp.zy h przedinLtów, 
przyjmują zamówienie na towary nie > ędące na sk adzie i w szczegćmych wy-

G Ł O S  N A R O D U

K O R Z Y Ś C I  D O B R O W O L N E J  S P R Z E D A Ż Y .

Adr » " ‘-ska, doui Piotrowskiej, w rodzinie są zerowi 
Dom daje małe dochody. Pomoc pożądana ko

. , . . .  . .  ̂ . ! jłi *•¥ itiiują ńamuwiruiŁ łła iv/wajjt uic 1 CUcikt: l
ska, doui Piotrowskiej, w rodzime są zorowi. pad>ach udzielają chętnie wszelkich wyjaśn eń
TTom. óaic mnłc dnc.hodv. Pomoc, oożndann ko- i  ażd / oddający m eta1 otrzymuje poświadczenie zakupu, które służy jako
ni ocznie i o zdrow ie tw oje zapytuję.

Helena Kozłowska, W arszaw a, M arszałkow ­
sk a  4 prosi K azim ierza B iałobłockiego, Moskwa 
komom celna Warszawy, podanie w iadom ości 
o sobie, k tó re j oczekuje tą  drogą. Jesteśm y  
zdrowo, pieniądze otrzym ałam . 8628 ■ j

Mieczysław Bernat, W arszaw a, K acza 4. od- j 3 
pow iada Bolesław ow i Sułkow skiem u. M oskwa, i 4] 
zarząd kolei N adw iślańskiej, że w iadom ość nas , 
w szystk ich  ucieszyła —  jesteśm y zdrowi i po- \ 5> 
zdrow ienia przesyłam y. Jaku. sum a je st mi i g 
przyznana za dostaw y, proszę odpowiedzieć tą  7' 
d ro g ą  8629 , 8,

Janina Mlketowa, Kielce L ipow a 30, zap y ta - 1 10. 
je się o syna T adeusza, prow adzącego tka ln ię  ,

8627 dowód oddania tegoż wobec urzędu rekwitycyjnego.
j Ze w z g lę d u  na krótk i c za s , j e s t  n a tych m iastow o  d o s ta r c z e n ie  
k o n ieczn em , gdyż w przeciwnym razie z powodu wielkiego napływ u interesan­
tów uniemożliwia się miejscom zakupu wojennych matóli wykonanie czynności. 

U r z ę d o w o  z a tw ie r d z o n e  can y  zak u p u .

Urządowo zatwierdzone ceny zakupił.
Przedmioty czysto niklowe po ......................................................k  15 — za klg.

„ miedziane bez zawartości Inn' go metalu . . . . K 5‘50 za klg.
mied iane z z wartością inrngo metalu . . . .  ii 5.—  za klg.

„ z czystej bla hy mosiężnej i t mbakow j bez in­
nych aom ieiiek metalowych po . . K 3-75 za klg.

z  czystej olachy mosiężnej 1 tombakowej i  in­
nych zawartości p o ................................ ....  . K 3 — za klg.

„ z czysto lanego mosiądzu bez innych zawartości po K 2 50 z a k i g
„ z c.ysto  Lnego musiądzu z inną zawartością po K 2' za klg.
„ cz sto alumin we p o ..........................................• . K 6 50 2a k\g.
„ Naczynia cynkowe p o ................................................. K 18" — za klg.
» Cylindry z węglowy h pieców Jazienkowych m e-

dziane bez innych zawartośbi po . . . K 5 50 za kłg
w Ju ż y  u Ballina, W łodzim ierska g-ubemia, czy 1 , . Po 31 stycznia dobrowolna sprzedaż n e  jast dopuszczalną., raczej nastąpi
. , j  , . j ,  A . a oaaante za kwitem rekwizycyinym no niższy h ceuach.

w y d a w a n a  d w a  r  t s , .  ^ s i a n n l a  o g S S n o - p o S s k a a  plswio b a s a a r t y j n e  
sabla Ja^ wytwarzania roduiniysh sil so sp o -

d a r c z y c h w  n a r a s l* l a s 1 .v ‘ę a s ia g S J n o ś s a  d łw Ig n śu jsS e , r o z w ó j  8 w z n to f  
C n le n iu  iyw toftA  j> t» )sk iag o  w  n a s z y c h  m ia s ta c h .

I ,0 ło s  ł ! a y o d d i l  jes: dzienuikie.u r v> ros rjowoczesnym - W yp osa żon y w  ustawioną w grudniu 
roku 191Ó nową poip’t-sz ią maszynę rotacyiin, idany na apeoyalnycn m aszynach ze orskich, grupuje
około siebie srono pierwszorzęd-tych sił dzienn l- :tr. 1 cn i oublicy3tycznych.

„ G lo s  N a ro d u “  podaje szybkie i Jo  ładne w iadom ości wojenne i polityczne. R ozporządza 
sztabem kijrespoiMentow, któ -zy telegraficznie n a d .yła ją  wiadom ości z całego obszaru ziem  polskich, 
mocarntw eeut al >ynh i p.iństw neutralnych.

„GtOS N a ro d u 14 z,szcze:;>lmeiBzą uwaąą infor.nuie o wszystkich sprawach zw ią za n yc h  z do- 
kon yw u ją c m s ę ow- m uSształiowaniem politycznych warunków naszego b ytu  naroeow go.

„GłOS N a ro d u 41 trzem a cu i ni<- rękę na pulsie a‘ i y i  od b u d ow y kraju, stojąc na sira ży, aby 
doniosła u  spr<wa oos ęo .wała w  m/śl istotnych in er sów  narodow ych.

„ G l o s  N a ro d u 44 praenąe nrzyiść z pom ocą tysią io  n R odaków  oddzielonych iinią b ojow ą  od
sw ych najniiżs/.ych, -O ganizow al eorespon lency.} oęłoszein i, za pomocą których m ożna porozu m iew a ć 
sie z nędącymi p > t-m tej stronie frontu O lb rzym i ro z w ó j te;io Oziału dow iód ł znakom  oie j  go skute­
czności i p iżytecz'ości.

„ G ło s  N a ro d u 44 pragnąc dać sw ym  czytelnikom  donorow ą lekturę belestryczną, zap ew m ł sobie
szereg cennych utw orów  z tej dziedz ny.

Nadzwyczajne Premie:
Niezwykły rozwój „Głosu Narodu" w ostatnim roku umażdwia Wydawnictwu mimo olbrzymich i nie­

ustannie rosnącycn kosztów druku i papieru ofiarowania w swym  pra.iu naratarom szaragu premii a m ianowicie:
1. W szysc y  prenum eratorzy k w irta ln i, półrnczni i rocz f. <ilesu N ir o  ’u< . trzym a ją  bezpłatnie 

w y  wornie w y  aną kolorow ą „Mapę Polityczno-StatystyczhO-WojBiing ZJem Polskich”, ułożoną przez zna­
komitego gtografa Frof. Um w. Dr E  R om  ra. Do m apy do aczona jest broszura objaśniająca z dal<mi 
sta iysty-znem i. D zm io to o w ysoki j  wartości n a u k o w e i, uła wia dokładne zoryentow anie się w  nasiej 
sile jiczebnej oraz kieiunitach i w  ruukecb ezspa syi narodow ej

2 Pragnąc za >ewnić czyteloiko-n dobrą 1 kturę na dłusie w ieczory z m owc, Adm inistracya »Głosu N a­
rodu* zakupiła znaczną pa n yę nakładów pierw szorzędnych dzieł, z Których zostały ułożone następ.ijące strye:

S erye  I. zaw iera :

jest zdrów i d laczego na nasze lis ty  nie odpo­
w iada. My się trzym am y z A ugustam i, dosyć 
adrowi; S tach i W ładek  m aią  posady. Proszę o 
odpowiedź tą  sam ą droga, całujem y najser­
deczniej. 8632

kwoycyjnym po nizszy 
Do 20 stycznia mogą akżz klamki z przynależy o-ciami, któn d 31 sty­

cznia maja być ko” isyi dbiorczej dostar zonc C ntrab Metalowej sprzed ne.
Cen iala Metalowa (wzgl dnie ich miejsca zr-ku u) pł ci za klamki mosię­

żne lane z pnynależytośoinmi n. 3'30, za tao eż  z walcowanego mes ą t i u  iv 3 75 
bez ii;n ch zawartości .a  klg.

Julię Malhonime, P etróg rad , P uszk ińska 12, 
m. 2, prosi K ornel L igow ski o zaw iadom ienie 
syna J a n a , znajdującego się przypuszczalnie 
w Mińskim i zięcia S tan is ław a Kuźnickiego że 
w szyscy jesteśm y zdowi; od S tasia  zaw iado­
m ienie w gazetach  otzym aliśm y w e wześniu, 
od J a n k a  nie mieliśmy w cale w iadom ości. P ro ­
szę o odpow iedź tą  sam ą drogą. Uprzejmie pro­
szę w szystk ie pism a petrogradzkie, m ińskie i 
„D ziennik K ijow ski11 o przedruk. 8633

Baronowę Hartingb ze Snow a, gub. m ińskiej j  
p roszą K om elostw o Ligowscy o w iadom ości o 
synu Jan ie. D otąd nie m ieliśm y żadnych, prosi­
m y również o zaw iadom ienie go  i szw agra je ­
go S tan is ław a K uźnickiego, że w szyscy je s te ś­
m y zdrowi. P ism a polskie i rosyjskie prosim y o 
przedruk. 8634

Jan Socha, Kijów , W ujciu, H aiusia w  domn, 
odbiera częste w iadom ości, już praw ei zupełnie 
zdrowa- W ujcia spraw a za ła tw iona dobrze. —  
W szyscy zdrowi. Rom eia w polskiej szkole. List 
do p an a  Żm igrodzkiego zostaw iła w Br. u  zna­
jom ych Ninci —  m a się doskonale. P an i Em i­
lie, N ina zdrowe. J a k  D odko? W anda. 8614

Dla w spółpracow nic p. Saplńshiej. — ..Z K ra­
kow a d o  W arszaw y i K ijow a11,

Franciszka Lorenza, poprzednio w Sumach, 
obecnie podobno w Orle, prosi b ra t i m a tk a  o 
podanie tą  samą drogą obecnego adresu  i o 
w iadom ości o sobie. 8617

M I03
w pu-ur i-et) 5 kg. otrzy 
•> ąliśmv i wysyłam t 
znow  do kwżd j m i-j 
sco-oś i meopł.itoie za 
pop z -.iui" nadesł - 
n e m  K 1 50 JAKTOL" 

Kraków, ul. Karmelicka 15.

ni! muf
z chL 111 nr ą izm iciu 
w Ki'rO O ' je w (iid iiyto  
punkcie IIiiasiH. Zg O- 
szem a do A do.. ( 1|.  

)>od Nr. 11(1. 79

Trociny . 
drzewne Garnitur

K u p ie

DOMIK
p o rc ie  b d o - c n ą  

lut. jrunt w s ta  yrn Kra 
k O Jie  w rżyła czo oi 1 1< 
dzi lnica, b I !■ w b. skoś.
\ ■ <t« ow a * i .d .ni -śc 1 <t<. 
a n 1 1 0  ' L . A tmioist 
( łos . N r <iu. 32

4 i żc.aje Z rząd w od" 
u mi. [rikił-uo. — hr. sów, 

:)z X I 11I Si-oi-torsca 1 
329: i

s ł onowy io s p t /e d n -  
lilu 1 i nne Ml ble. 

Wolska 20, Ili. piętrre.

Najlepsza TRUCIZNA n ocy
* ' na u ys-.y i s, zwy 
A g p .-.y  bandl. K r ko'.: 

o.'z, może L. 2n u Reii" r 
Ski, Hana a i St! ; t. o 

3946

on 2'/j io 
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Realność
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udowi nej, nom u p rte 
■ 'f g , ,  O S ►>■-■< 1U poKO- 

j . h » perigi.rzo pr*> ul. j 
-łowickiego L  4 do .'p ze ! 
arna 55

j w  sil- w i r .,u —  • • ■ Ictil - 
i ne Szerni p lectn ani. — 
I przy u le p..-sa 'ę bony w 
i w ęd zyiii unmu Zn i się 
i ró w n i ż i a g sp .darStw e 
li oaiOw.m. Zgł .o.enia pod 

W S. K r b. w, Eiancisz 
m ińska L 4 L, k , l  riescyi 
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S K L E P
z nyżą

<)o wvr»».|ę«ia zar; z ulico 
•Mi ołąjsta Nr. 16. w lud- 
mość Uttirtt u w;i.ś--.ic.;= la 
II. o e’ o *-• * "5

Adamowicz: Tajemnica długiego i krótkiego
życia, Nowela ............................  K 2 6d

Cis/e-sk>: Ognisko. Studyuni e'nologicine. . „  6 —
zapiicki: Mo.a Helmia. Ohrrzes z ż cia. . ., d*łd

J<roszvń. i; Do tor Tomasz. Powieńć. . . . ,. 3‘ ł ■
bdeńsku: Boc any. Nowela............................... .....  2 -” 1
Jeleńska: łub leusz. Nowela................................. . :-ł'2
Jokay: P o  u s z y u y  z posad ziemię. 4 tomy 

Powi śc. ; . .   „ 2’

Killeub.i a Czasy i  ludzie. Szkice hist i liter. K 4'40 
Ko n a n o c sk i: Szkice i obrazki h isto ryc zn e . „ 5 —
Domański N oc i dzi-ń. N ow ele ........................ „ 4  20
Mar on Ż/ci*. P o w ieść ......................................  • „  4 —
<Jsir .wsiri: Zarzew ie. Powieść z czasów Ks ę- 

stwa W a  szaw isiego. Pam iątka z Jasnej
J ó ry  w C z ę s t o c h o w ie ................................ ...

Siońzki: P a rty i  Rom ans re w o lu c yjn y. . . . , 
Sr»i£owski E o ig jn n  Powieść. ...................   3 łO

0'60 
4 —

Bartkiewicz: 8u.be s e ra . Po r-eść.
Dubie- kii Our.tzy i stu !;,a hi*t r 2 <».:>iv 
G r t)0» sk !g.: So Ó-. nom ady.. ',-rO 'Z.la . 
lurdan tW i m a rsk i): Listy do -a- J na . 

Z  bor i d w ó r-.  8zki< - i  .oraz ! tomy 
„ Z  wapommeti marymom-.sic . . .

N.-utj/.mn W. O- Kaiista. -ima? o z lii

Serya 11. n w la r a  i
3-60 Nowaezyńsk' A d .: Wielki Fryd e ryk - Powieść

oramai .......................................................K 6 2"
Os row ski Rok klęski Powieść h ’s o* . . . „ 4 -  
Pam iątka ob nodu nar. dnia 5 tistoj. 1905 r  ., 1'— 
Piątkowsai: Mistrz Kę>c<. Powieść. . . . „ 4 —
Zdziechowskt P rzem iany • Powieść 2 tom y . „ 6 20

4-2(1 
2 40 
4-8(1 

■ „ 9-4<) 
w . . 2’5o

'-tęrz cwska Gr t. A"iina v : m  t 
Berg A . W.: P.-.imętn si o possi.,

i pows atiiu 831— ............................
G log-r; Skarbiec stTze.-h - u - w j .................
Hahn-Habn J  br Eud Ksyn 0.«raz z V . w. 
Kaczaows i Z/g. W yu ór p:s . u tom ów . .
Krau; ar A.: Drugi pann.uu'. Ja.:-z K .lińskiego,, 4 —  
Vjie znik: Z  pra -m życia. P o w i ść . . . „  4 —
Napierkow3ki: Opis Kr ko w - ; okolicy. Opr. „ 1"50

Serya III. z a w ie r a :
Po leść... 4 20 I N .wauzyńs 4: 'T/ginerya w a rszaw ska Sztuka
SuUkacn w t  a a t , . h ..................................

4 20 Sob esku T - y  >un ludu szlaclieokiego kJan Z a -
P50 m o ys k )  S tudyam  h is t o r , .............................
■2' -  C z e rw o ty  Kogut. N owele litewskie z przed-

1 3 —  m ow ą J. W e y s s e n h o f f a ............................
W ielogfowski: pielg zym n a  do ziem i świętej.,, 0 50 
Gruszecki A .: W ro żo y wojenne pana Radcy. 

Pow ieść.............................................................

420 

6 —

4 -
0 50

3 —

Potrzebny  
werkmist z
d i  stu l u ni ob<c»,!i;t Y 
pt-ib-.iy zuim z i-ubo ą 
bud..'-/ lav;ą 1 otwł igą 
ioa-zyn. — Zgłcs/.t;- ;u 
pi.<! F  G  I I  6o A g o n  
cyt U pca-.o i .Sal->-
[iioini-.. i-i w K rnsow ie. 

3319

Cena księgarska każdoj i  tych seryi wynosi X. 59, dla naszych zaś prenumeratorów tylko K. 15, a wigo 
z opustem 70u/0.

3) W s,ys . y nosi pr, ..um r d o rzy  „raz czytelnicy o trzym a ją  nadzw yczaj praktyczny k a le n d a rzyi kie- 
szoucow j. n a ro k  H»17 N łjw o wutę >u ącv pienunuerat >rzv o trzym a ją  kalendarzyk oo u szczaniu prenm neraty.

4) Prócz t-g: crii - *.■■■>. u i:-iii" n szv o prenumeratorom  trzy  następujące nowości w yd a w n icze  
z opustem 4 0 %  „Cztery iwa.igelie w jadno złączons" (test to świeże opracowanie czterech Ew angelii 
prze^ K?.ioJza A . VVet)r.r<, >ijjatvzv.iiO i k ) w u . ’ ko/ni*u Arzairu w  u.-ladzie h isto ryc zn ym ). Cena
» vn n s ... opra w ie K . 3 — , dl i  przen i nerat';r-> y Głosu Narodu* K. 1'80. K. Buazczy&ski; „Wrażenra 
z A :neryki“. (Bartni.^ n io z w y c z a j di o i ,:ts po c?.<-ą<> 1 ozdonione m nóstwem  llustracyi, wrażenia i spo 
strz z.-.iin z życia  a eryzońs^i -go. rznę. jące wioś r» A  *wiatło na stosunki panujące w  N o w y m  Święcie). 
O  ... <si<-sarska >v, * 50 ólo pieim m eraton iw  'G  es'.' łarodu* K. 1'50. —  W. Grab<ańssl; „tlrojenny 
Balonik". (Na treść izi-:-f*a :< łi)a  s:ę szereg ży w y .m  w :0-' zy, n o w e l.k  i m .gaw ek os u lycn na tle kio- 
pom w  med <magiń o,szopo ż cia podczas w oj >v i ■ a księgarska IC. 2 , dla prenum eratorów
•GAsu Narodu* 4. 1'20. .Yszysi i te d z.d e  m ot* .*r irj.uerato.-3f nasi na byw ać oddzielnie.

Wydawnictwo priygotuwuje swoim prenumeratorom jeszczo szereg udogodnień i premii o których poda 
v f  krótkim czasia bliźszu sżtzagoły.

om
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